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Stanisław Bronikowski w Poznaniu.

jjminißtracya, Eköpedycya i Biuro Rodakcyi ś. Marciu

Dziennik Poznański 
gjchodzi codziennie z wyjątkiem poniedziałków i diii

poświętnych.
Cena ogłoszeń (Inseratów:) 

jj wiersza drobnego 1 agr. 6 fen. — Reklamy od
wiersza drobnego 3 sgr. (incl. tlómaczenia). 

Listy
redakcyi, administracyi i ekspedycyi winny by

frankowane. DZIENNIK POZ
Przedpłata kwartalna

wynosi w Poznaniu 2 tal. 15 sgr., w pa stwie nie 
niiockiew 3 tal. 1 sgr. 3 feu., w Ausiryi 6 <ul '.enów 
we Fętucyl 13 fr., w Anglii 4 tal. 15 sgr., w Szwa yi 
5 tal. 15 sgr„ w Danii 4 tal. 2 s'gr.. w- Włoszech 
w Szwajcaryi i Belgii 4 tal., w Turcy 29 fr.. w A-ta-

ryco 8 doi.
Przedpłata i ogleszenia 

przyjmują się w ekspedycji; przedpłatę przyj ują 
w monarchii pruskiej oraz w pańjtwaeb de awiązktipo- 
eztowego niemiecko-auatryack. należących uraę ly po 
cztowe. W innych krąjach zaś tylko nasze aj«u ury. 
za których pośredaictwem (zobacz niżej) piuża takie

przesyłać ogłoszenia do ekspedycyi Dzieu. Poza. 
Rękopisma

nadsyłano Redakcyi nie zwracają się i pieccaoihk będą

W Krakowie Józef Czech, księgarz i Administracya Dziennika Kraj. 
Poissonnière 33. — W Londynie: księgarnia B. Be 
burgu, Frankfurcie n. M. Berlinie, Lipsku, Wiednii 
dition. — W Bremie: E. Schlotte. — W Lipsku

Ajencye Dziennika Poznańskiego;
We Lwowie F. H. Richter, księgarz. — W Paryżu przyjmują przedpłatę Libraire du Luxembourg, Rue de Tournon No 16 i pułkownik Raczkowski, Ruo du Faubourg — " • • ■- -n -rr. _ _ t _ iîxxx j T>..n— o, Place de la Bourse JSo. o. W üam-

r & Ço., internationale Annoucen-Expo- 
Guieźnie: A. Wierzbicki, w Inow o-

POZNAŃ, 8 marca.

Były chwile, że ugodę galicyjska uważano w Wie- 
jniu za rozbita a organa centralistyczne w niepoha­
mowanym gniewie na delegacyą polska groziły za to, 
iż ta nie godzi się na wszystkie jej projektu, zaprowa­
dzeniem w niej wojskowych rządów.

Tymczasem rząd, party z góry, odmiennego jest 
zdania i bądź co bądź postanowił dalej prowadzić 
dzieło ugody. Jego to zabiegom udało się na nowo 
powiązać rwące się nici i namówić jednę i drugą 
stronę do dalszego roztrząsania znanego elaboratu. 
)V ten sposób komisya konstytucyjna obradowała 5go 
b. m. wieczorem nad dalszemi punktami elaboratu, do- 
tyczącemi rewizyi kwot dla Galicyi. Dyskusyę roz­
począł wniosek Scbaupa, który żąda, aby peryodyczne 
podnoszenie kwot odbywało się w tej samej proporcyi,
,v jakiej podniesie się cyfra podatków bezpośrednich 
z Galicyi państwu płaconych, w stosunku do tego, co 
płacą inne kraje. Po dłuższej rozprawie odesłano 
wszystkie wnioski do podkomitetu dla rozbioru, uchwa­
lenia i postawienia odpowiedniego wniosku.

Donosiliśmy już o skonfiskowaniu przez starosję 
w Białe odbitków petycyi niemieckich mieszkańców 
tego miasta, w której domagano się, aby Białę wyłą­
czyć z okręgu administracyjnego królestwa Galicyi. 
Otóż na posiedzeniu izby dnia 6 marca interpelował 
w tej sprawie ministra spraw’ wewnętrznych poseł 
Merger. Minister obiecał odpowiedzieć na najbliższóm 
posiedzeniu. Sprawa ta ogromnie gniewa centralistów 
i daje im nową sposobność do plwania na „szlachtę 
galicyjską“ na ich tyranią i lir. Gołuchowskiego który 
zdaniem ich, nieubłaganym jest w tępieniu i prześla­
dowaniu „nieszczęśliwych Niemców.“

Na polu zagranicznej polityki cisza dziś zupełna, 
a jedynie dymisya p. Pouyer-Quertier i pobyt księcia 
Fryderyka Karola w Rzymie zatrudniają ciągle uwa­
gę dziennikarstwa. Pan Thiers nie wyszukał jeszcze 
nowego ministra skarbu i prawdopodobnie p. Goulard 
dłużej będzie zarządzał tymczasowo finansami francu- 
zkiemi. Co się tyczy ks. Fryderyka Karola, to ten 
nfial zapewnić rząd włoski, iż Niemcy wspierać będą 
Włochy w razie, gdyby takowe były przez Francyą 
zagrożone. Journal des Debats mówiąc o tem do- 
daje: „że jak jest, o tem wiedział świat cały, lecz o- 
bok tego dobrze jest, iż dowiedzieliśmy się całej pra­
wdy.“

Na właściwem miejscu podajemy mowę Ign. br. 
Bnińskiego, oraz dalszy ciąg rozpraw’ w Izbie panów 
nad projektem do prawa o nadzorze szkolnym. Dziś 
toczą się dalsze rozprawy; nie ma, jak się zdaje, naj­
mniejszej wątpliwości, że prawo to zatwierdzenie i 
w Izbie panów pozyska. Z rozpraw jej na te­
raz podnosimy to jedynie, że ks. kanclerz zapowiada 
nowe prawa, których celem ma być usunięcie ze 
wszystkich sfer życia publicznego języka polskiego. 
W obec tego tem większy obowiązek licznego podpi­
sywania petycyi o język polski w szkołach. 1 dowia­
dujemy się też, że petycya nasza nader sympatycznie przez 
wszystkich przyjętą została i skwapliwie ją podpisują. 
Co do uwag zaś Kuryera Poznańskiego w przed­
miocie wieców odpowiedź naszą z braku miejsca do 
następnego numeru odkładamy.

P. S. Odbieramy w tej chwili wiadomość od naszego 
korespondenta berlińskiego, że na? posiedzeniu wczoraj- 
szem komisyi, obradującej nad ordynacyą powiatową, 
przyjęto wniosek Brauchitjsch’a, ażeby księstw’o 
wyłączone było z pod n.owego prawa i ordy- 
n a c y i i ażeby pozostawionem było królowi w miarę 
potrzeby w niektórych powiatach w życie je wprowa­
dzić. Izba panów zakończyła rozprawy jeneralne nad 
prawem o nadzorze szkolnym po przemówieniu spra­
wozdawcy p. KI ei’s t - Ret z o w a. Hrabia Sk órze- 
wski nie zabierał głosu i przemawiać już podobno nie 
będzie. Jutro specyalna dyskusya i prawdopodobnie 
głosowanie nad projektem rządowym- —

Mowa Ign. Łr. Bilińskiego.
Na onegdajszem posiedzeniu Izby panów 

hr. Biliński podczas rozpraw nad projektem do 
prawa o nadzorze szkolnym przemówił w spo­
sób następujący:

Panowie, jeżeli rząd izbom przedkłada projekt do 
prawa tak w'ażnego, jak obecne, oświadczając zara- 

i zem, że mu wiele na tem zależy, aby prawo to było 
I przyjęte, zastanówmy się przedewszystkiem nad pytaniem,
: czy stosunki, które rzeczonym wnioskiem zmienione 
być mają, do tego stopnia są wadliwe i nie stósowne, 
aby zmiany takiej potrzebowały? Jestem gotów od- 

! powiedzieć na to przecząco, jeżeli wezmę miarę z re­
zultatów i owoców, jakie dotychczasowe urządzenie 
przyniosło.

Nie dawno temu jeszcze, po świetnych zwycię­
stwach wojny ostatniej powiedziano: że pruski nauczy­
ciel pobił Francuzów, i słusznie to powiedziano. Wyż­
sze wykształcenie wojska pruskiego dało mu przewa­
gę nad wojskiem francuzkiem. Mniemamy tedy, że 
szkoła ludowa, w której żołnierze każdej części pań­
stwa pruskiego wykształcenie odebrali, nie ze wszyst- 
kieni błędnie i niestosownie urządzoną była, a że nad- 

| 2°r szkół jedną z głównych jest częścią organizacyi 
szkolnej, mniemamy dalej, że i rodzaj inspekcyi do­
brym się okazuje.

Szkoła pruska niejtylko w kraju ma uznanie, sły- 
’he ona i za granicą. Nie mogłem tóż z tego’ co nam

komisarze rządowi w tej kwestyi powiedzieli, dowie­
dzieć się, w czem leży błąd szkół ludowych, który 
przez przeniesienie inspekcyi szkół z duchowieństwa 
na rząd ma być poprawiony. Nie powiedziano nam 
że duchowieństwo szkół dostatecznie nie dozoru­
je, że w skutek tego młodzież szkolna nie dosyć się 
kształci. Nię powiedziano też, że nauce religii za wie­
le czasu się poświęęa ze szkodą innych przedmiotów 
naukowych. Nie skarżono się na brak moralności. — 
Jeden tylko zarzut im zrobiono; oto, że nie tylko nie 
popierają w polskich ziemiach nauki języka niemie­
ckiego, lecz owszem tej nay.ce przeszkadzają. O sto­
sunku tym później mówić będę, tu tylko oświadczę, 
że nie zdaje mi się być rzeczą podobną, aby to wy­
kroczenie duchowieństwa jednej części państwa miało 
sprowadzić prawo dotykające protestanckie i katoli­
ckie duchowieństwo równo boleśnie. Zdaje mi się, że 
są inne powody, dla których rząd prawa tego domaga 
się, i zdaje mi się, że nie chybię twierdząc, że szkoła 
tej nowości nie potrzebuje, lecz rząd jej potrzebuje, 
aby w tych czasach ruchu na polu kościoła siłę swą 
w obec duchowieństwa zaznaczyć. Zdaniem mojem wy­
brał rząd niestósowne pole do akcy.i, a dla szkoły sa­
mej może nawet i szkodliwe. Słyszeliśmy oświad­
czenie .rządu, że mu wiglp na zachowaniu i popieraniu 
spokoju religijnego zależy, lecz nie sądzę, aby prawo i 
to dążnośęi.tęj sprzyjać mogło.

Założenie i pielęgnowanie .szkół zawdzięczamy du­
chowieństwu. Od czasu przyjęcia cbrzęściaństwa ducbo-l 
wieristwo tylko pielęgnowało nauki, popierało szkoły 
ludowe. Aż do przeszłego wieku w jego ręku spoczy­
wał kierunek szkół. —: Odłączono następnie szkoły 
wyższe z pod jego nadzoru, lecz kierunek szkól ludo­
wych, gdzie duchowny z trzodą swoją obcuje, w jego' 
spoczywał pieczy. Historyczne to prawo duchów,ień- 
stwu służące znalazło uznanie także i w prawodaw-; 
stwie. Jeżeli teraz odbierze się duchowieństwu to prawo,, 
bez żadnej winy, będzie się uważało za pokrzywdzo­
ne i nie nabięrze wcale lepszego dla rządu usposobienia. 
Chociaż mniemam, że duchowieństwo powołania swego, 
którem’ jest głoszenie pokoju, me zapozna, to jednak 
domyślać się można, że trudno mu będzie pokonać 
cierpkie uczucia i że kościół uczący udzieli tej cierp- 
kości kościołowi wojującemu. Obawiam się także, aby 
przez przyjęcie prawa tego, które podkopuje powagę 
księży w obec ludu, wychowanie religijne i religijne 
uczucie tegoż ludu szwanku nie odniosło. Proszę was, 
panowie, wystawmy sobie rzecz tę zmysłowo. Rząd 
odejmuje księdzu nadzór nad szkołami jego parafii i 
przysyła w to miejsce innego inspektora. Parafianie je­
go, przypuszczając, że rząd nie uczyniłby tego bez 
dostatecznych powodów, pomyślą, że ich pasterz dopu­
ścił się jakiegoś wykroczenia. Duchowny ten pozostaje 
jednak na miejscu, wykonywając obowiązki swego 
stanu. Pytam was teraz, panowie, jaki się stosunek 
między nim a jego trzodą utworzy? Czy jego nauki, 
napomnienia, pociecha, którą ma obowiązek nieść 
gromadzie swojej, krótko mówiąc, czy cała jego dzia­
łalność pasterska te same owoce przyniesie co przedtem ? 
Nie, panowie, pasterz jakoby karany, nie znajdzie już 
tego ciepłego przyjęcia słów swoich w sercach swych 
parafian, co dawniej, wpływ jego i powaga upadnie 
a z tem upadnie i religijność parafii.

Projekt ten, zdaniem mojem, sprzeciwia się także 
konstytucyi. Wiele nad tem w tej sali ludzie światli 
i uczeni rozprawiali za i przeciw, ja zaś dziwię się. 
jak można różnego być zdania co do §§ 26 i 112 konr 
stytucyi, które tak są jasne i proste. Twierdzono tu­
taj, jakoby § 26 nie tak rozumieć należało, że szkol­
nictwo przez osobne prawo jest uorganizowane, lecz;, 
że kilka praw nowych ma je uorganizować, lecz wtedy, 
sądzę, § 26 musiałby brzmieć inaczej a nie że osobne 
prawo urządzi sprawy szkolne. Wyjaśnienie tego po­
zostawiam tym panom, którzy na prawie wiecej niż ja 
się znają.

Powiedział p. minister oświecenia w drugiej izbie, 
że księża protestanccy prawdopodobnie wszyscy przy 
funkcyacli swych pozostaną, że więc nowe to prawo 
tylko przeciw katolickim inspektorom wymierzone a 
zwłaszcza przeciw katolickim inspektorom w ziemiach 
polskich. Wyznaję, że prawo, które nie do ogólnego, 
lecz tylko do szczególnego ma przyjść użycia, sprawia 
na mnie wrażenie niepokojące, ponieważ wygląda 
na prawp wyjątkowe. Na tem byłbym mógł, panowie, 
urwać mowę moją, gdyby p. prezes ministerstwa nie 
był w drugiej izbie kwestyi tej powiązał ze stosun­
kami polskiemi; nie mogę więc żadną miarą pominąć 
tej sposobności i muszę odpowiedzieć na zarzuty, ja­
kie p. prezes ministerstwa poczynił polskim poddanym 
JKr. Mości.

Pan prezes ministerstwa obwinia katolickie ducho­
wieństwo niemieckiego jak polskiego pochodzenia, że 
popiera zabiegi szlachty polskiej około oderwania się 
od państwa pruskiego i niemieckiego i przywróce­
nia starej Polski w dawniejszych granicach. P. pre­
zes ministerstwa charakteryzuje dalej zabiegi szlachty 
polskiej w następujący sposób:

Szlachta polska gotowa zawsze do przyjęcia 
jedną ręką błogosławieństwa cywilizacyi, regu­
larnego wymiaru sprawiedliwości, wolności, ja­
ką jej daje konstytucya pruska, a drugą do 
dobycia miecza i otwartego wypowiedzenia, u- 
derzę na ciebie, bo z obecnego stanu nie je­
stem zadowolony — cbcę go usunąć.

Proszę p. prezesa ministerstwa, aby mi nie wziął 
tego za złe, jeżeli charakterystykę szlachty polskiej u- 
ważam za nieprawdziwą. Pozwólcie mi, panowie, a- 
bym i ja scharakteryzował wam zabiegi szlachty pol­
skiej wedle najlepszej mej wiedzy i sumiennie. Przyj­
mujemy z wdzięcznością błogosławieństwa cywilizacyi, 
regularny wymiar sprawiedliwości, wolność, jaką nam 
daje konstytucya pruska, w zamian za to dajemy na­

sze mienie i krew naszą, staramy się, o ile to może- 
bne, lecz tylko na drodze prawa, zachować nasz język, 
naszą narodowość daną nam przez Boga, w czem po­
pierają nas prawa zagwarantowane. Przyszłość naszą 
poruczamy Bogu a nie pozwalamy sobie uprzedzać je­
go wyroków ani przez zamiar rozbicia państwa pruskie­
go ani przez oznaczenie granic przyszłego polskiego 
państwa, co nam pan prezes ministerstwa zarzuca. 
Wielka więc, panowie, zachodzi różnica pomiędzy cha­
rakterystyką zabiegów s^Jaclity polskiej, jaką p. pre­
zes ministerstwa podał, a moją. P. prezes minister­
stwa przypisuje nam zaczepne i przeciwne prawu sta­
nowisko; wedle mego opisu jest nasze stanowisko za- 
cliowawczóm i w żadnym punkcie nie narusza ani pra­
wa ani naszych obowiązków w obec państwa pruskie­
go. — P. prezes ministerstwa podaje nam do rąk 
miecz i każę nam nim wojować, my przeciwnie trzy­
mamy się kotwicy nadziei. Właściwością to ludzi, 
których Bóg obdarzył najwyższemi zdolnościami du- 
chowcmi, iż dobrze pojąć umieją i osądzić stosunki, 
jakich z własnego doświadczenia nie znają. Sądzę 
więc, że w tych przypadkach zapatrywania p. prezesa 
ministerstwa jednostronnemi skrzywione zostały rapor­
tami. Tyle o zabiegach szlachty polskiej.

Lecz p. ptęzps ministerstwa pomylił się i w tem, 
że twierdzi, iż zabiegi te podziela tylko szlachta pol­
ska a nie inne warstwy ludności. By wam, panowie, 
tego dowieść, przypomnę wam tylko petycye z sto 
tysiącami podpisów, które przeciw niniejszemu pra­
wu do obu nadeszły’ izb sejmowych. Pomiędzy te- 
mi podpisami spostrzegacie nazwiska ze wszystkich 
stanów bez wyjątku. Uprzytomnijcie sobie panowie, 
z jaką zgodą odbywają się polskie wybory w Prusach 
Zachodnich i w W. Ks. Poznańskiem pomiędzy polską 
ludnością. Żaden jeszcze, dopóki w ogóle u nas od­
bywają się wybory, nie zdarzył się wypadek, aby choć 
najmniejsza część a nawet jeden człowiek był opuścił 
drogę wskazaną; przy wyborach są też wszystkie war­
stwy ludności reprezentowane.

Przypatrzcie się, panowie, naszym towarzystwom 
agronomicznym a i tu znajdziecie reprezentowane wszy­
stkie stany. Na stowarzyszenia naukowe uczęszcza tak 
światły obywatel jak wykształcony szlachcic, a na na­
sze zakłady dobroczynne składkuje równie duchowny, 
obywatel miejski, zamożny wieśniak i szlachcic a dy- 
rekeye złożone są z członków, do wszystkich stanów 
należących.

Jedno jeszcze przytoczę, co nam tak jest bliskióm. 
Przypatrzcie się, panowie, rodakom moim na lewicy 
izby poselskiej. Znajdziecie tam obok księcia proste­
go wieśniaka, obok szlachcica mieszczanina a różnica 
ta stanów nie przeszkadza im głosować zawsze jedno­
myślnie.

Widzicie więc, panowie, że u nas czynność po­
lityczna, naukowa, dobroczynna, ekonomiczna i parla­
mentarna wszystkim stanom jest wspólna a szlachta nie 
popiera żadnych partykularnych zachcianek.

Nie sądźcie wszakże, panowie, abym przez -wcią­
ganie innych warstw ludności do czynności szlachty 
chciał szlachtę polską niejako uniewinić. Nie, pano­
wie, nie potrzebuję tego, bo nie wiemy o żadnój winie, 
bo idziemy drogą prawa.

Skargi p. prezesa gabinetu skierowane przeciw 
duchownym szkolnym inspektorom w prowincyach, 
gdzie żywioł polski nie przeważa, lecz gdzie w ogóle 
mówią po polsku, jakoby ci inspektorowie stawiali za­
pory niemieckiej mowie i przyczyniali się do tego, że 
takowa bywa zaniedbywaną i nie krzewioną —- tu­
dzież skargi przeciw radzcom szkolnym, jakoby ci, 
chociaż Niemcy sympatyzowali z owemi dążnościami, 
zdają mi się co najmniój nieusprawiedliwionemi.

W większej części szkół ludowych Prus Zacho­
dnich, tudzież W. Ks. Poznańskiego czytają i piszą 
dzieci już w 3 oddziale dość płynnie po niemiecku i 
tłómaczą z niemieckiego na polskie dość dobrze. Wię­
cej przecie nie podobna żądać od dziecka ze szkół ele­
mentarnych, gdy się je uczy obcego języka. Jeśli po­
równacie panowie, szkoły elementarne z gimnazyami, 
to przekonacie się, że w gimnazyach, gdzie rozwój i 
wykształcenie pozostają na daleko wyższym stopniu, 
korzyści, jakie uczniowie odnoszą z nauki obcego ję­
zyka, nie wiele także pozostawiają do życzenia.

Nie sądzę wcale, aby prymaner, jeśli nie ma spo­
sobności mówienia w domu po francusku, łatwiej po­
rozumiał się w tym języku niźli w mowie niemieckiej 
syn polskiego wieśniaka po trzechletniój służbie w sze­
regach wojskowych}, mimo to że w szkołach elemen­
tarnych nie wiele tylko uczył się po niemiecku. Rad­
cy szkolni są po większej części wytrawnymi i doświad­
czonymi pedagogami a jako tacy nabrali przekonania, 
iż wykształcenie elementarne bez rozwinięcia i uwzglę­
dnienia ojczystego języka jest niepodobnem i że spy­
chanie ojczystego języka i faworyzowanie obczyzny na­
stąpić może tylko li kosztem rozwoju całego wykształ­
cenia szkolnego i umiejętności.

Pozwólcie mi, abym, mówiąc o tym przedmiocie, 
zacytował wam na poparcie mego zapatrywania kilka 
ustępów z dzieła Ryszarda Boeckha. Mówi on na pe- 
wnem miejscu: „Szkoła ludowa, gdzie takowa do na­
bycia pewnychwiadomości stanie za nieodzowny waru­
nek zdolności używania obcego języka, tem samem 
przypuszcza duchowe kalectwo kosztem duchowego wy­
doskonalenia.“

W innem miejscu mówi Boeck:
Krzewienie oświaty każdego narodu w języku oj­
czystym i wykształcenie tegoż jest konsekwencyą 
i prawdziwóm uznaniem zasady narodowości. Aby 
w tym kierunku zasadom narodowości powagę 
zjednać, tak co się tyczy własnego narodu jak i 
wszystkich innych, które pod naciskiem obcego 
przymusu językowego pozostają, i uwolnić naro­
dowości od tego nacisku, to bez wątpienia naj-

6zlachetniejsze zadanie niemieckiój narodowości- 
Więcej nie potrzebuję objaśniać słów moich. 
Szczególny zarzut robi prezes ministrów radzcom 

szkolnym, że ci przyczynili się, iż w Prusach Zacho­
dnich gminy mamy, które przedtóm nieinieckiemi były 
a gdzie obecnie młoda generacya nie umie po niemie­
cku, lecz po stuletniój okupacyi spolszczoną została. 
Sądzę, iż tak daleko nie sięga wpływ radzców. szkol­
nych, aby gminom inny język zaszczepić mogli. Za­
chodzi tu niezawodnie pomyłka. W tych gminach mó­
wiła zapewne dawniej ludność polska niemieckim i pol­
skim językiem, a jeżeli się teraz język polski przewa­
ża, jest to skutek podnoszącego się w całym ucywili­
zowanym świeęie uczucia narodowości.

1 właśnie ostatnią tę okoliczność oznacza p. pre­
zes ministerstwa jako świadectwo żywotności i dziel­
ności agitacyi polskiej, która zdaniem jego, tylko od 
dobroduszności władz zależy.

Nie zgadzam się i na to zdanie p. prezesa. Go 
w skutek dążności naszych zyskujemy, tego nie zy­
skujemy przez agitacye, ponieważ każda agitaćya sztu­
cznym jest środkiem a owoce jój tylko chwilowe. Nie 
agitacye, lecz zabiegliwość i praca są hasłem naszein 
za którem w obronie narodowości naszej idziemy. Usi­
łowania nasze przyniosły nam już niejakie owoce. Po­
dnieśliśmy w znacznej mierze oświatę i moralność na­
szego ludu przez stowarzyszenia naukowe i stowarzy­
szenia naukowój pomocy, zakłady dobroczynne, ochron­
ki, szkoły niedzielne i wykłady. Przez zakłady nau­
kowe rolnicze, rolnicze stowarzyszenia, przez wytrwa­
łość i pracę podnieśliśmy rolnictwo, główny przedmiot 
produkcyi kraju naszego, do tyła, że już dzisiaj nie­
mal porównanie z innemi prowineyanii wytrzymać 
możemy. Handel nasz był monopolem żydów, którzy 
wszelką konkurencyą ze szkodą naszą przez długi czas 
usuwać umieli. Przez założenie własnych naszych 
banków uwolniliśmy się od tej zgrai. Spiski i po­
wstania są dla nas rzeczą przestarzałą, nie opuszcza­
my nigdy stanowiska prawem dozwolonego i sądzimy, 
że starając się o dobrobyt i oświatę naszej prowincyi, 
wzmacniamy wprawdzie narodowość naszą lecz po­
pieramy zarazem interesa państwa. Z większą to prze­
cież dla państwa korzyścią, jeżeli podwładni jego choć 
innoplemieńcy, rozwijają się silnie w kierunku naro­
dowym, niż gdyby mieli w biernej nicości przenico­
wać się na inną narodowość.

Zaprawdę, panowie, jeżeli duchowieństwo nasze 
katolickie, tak niemieckie jako i polskie, popiera usi­
łowania te, o których mówiłem, w obec których mo­
glibyśmy żądać sprawiedliwości i poparcia rządowego, 
nie zaś jego dobroduszności, to mniemam, że działa o- 
no w interesie państwa i nie zasługuje na tę bezwzglę­
dność, jakiej od rządu doznało.

Pan prezes ministrów postawił twierdzenie, że 
potrzeba, — aby mieszkańcy państwa o stanie je­
go, własny sąd utworzyć sobie mogli, a następnie 
oświadczył, że jest potrzebą, aby każdy obywatel pań­
stwa mógł sobie utworzyć krytykę o swoim rządzie. —- 
Aby celu tego dopiąć, zapowiedział p. prezes minister­
stwa wniosek za popieraniem języka niemieckiego w 
prowincyi poznańskićj. Zdaje mi się, że rząd swego 
celu daleko prędzój i pewniejby dopiął, gdyby zamiast 
zapowiedzianego wniosku zecbciał zebrać wszystkie roz­
porządzenia rządowe tyczące się polskich poddanych 
JKMci i wydać je po polsku, jako też, aby kazał tłó- 
maczyć organ jaki rządowy, n. p. Provinzial Cor­
res pondenz na polskie i tym sposobem umożebnił 
ludności naszej zapoznanie się z niemi.

P. prezes ministerstwa zamierza wTziąść sobie po­
stępowanie Francuzów, przeciw Alzacyi na wzór. Nie 
wiem wprawdzie, jak się Francuzi z Ałzacyą obcho­
dzili, to wiem tylko, że istniało w Alzacyi gorące przy­
wiązanie do Francyi, a więc nie boję się środków, 
które zyskują serca poddanych.

Pozwólcie panowie, że wam na zakończenie prze­
czytam zdanie znanego uczonego, który tak mówi:

„Siła jest bez wątpienia częścią wielkości narodu, 
oświata jest drugą częścią tój wielkości, lecz oświata, 
choć z siłą złączona nie wystarcza, potęguje ona siłę 
w nieskończoność, lecz nie podnosi moralnego znacze­
nia siły; dopiero poczucie prawa i poszanowanie pra­
wa uświęcają charakter narodu i — dopełniają jego 
wielkości.“

Panowie, głosujcie, proszę, przeciw prawu; mnie­
mam, że ono dotyczę i wielkości Niemiec.

Wiadomości urzędowe.
NPan raczył wice-prezesowi trybunału najwyższego, rze­

czywistemu tajnemu radzcy dr. Götze nadać król, order koron­
ny pierwszej klasy ze wstęgą emaliową orderu orla czerwonego 
z dębowym liściem.

Korespondencye Dziennika Pozn.

Berlin, 6 marca *).
(Posiedzenie izby panów. — lir. Ignacy Bniński. — Ks. Bismarck-)

(nli.) Wracam z posiedzenia izby panów, która 
niezwykły dzisiaj przedstawiała widok. Zdawało się, 
jakoby nowe życie wstąpiło w tę rozważną izbę, zło­
żoną po większej części z mężów podeszłego wieku. 
Nie tylko bowiem trybuny były zapełnione, ale ławy, 
które zwykle świeciły pustkami, zajęte były przez da-

* Korespondencyą powyższą, w należytym czasie wysła­
ną z Berlina, otrzymaliśmy dopiero wczoraj po zamknięciu na­
szego pisma. (Przyp. red. Dziennika Pozn.)
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wnych członków, którzy na życzenie rządu lub rozkaz 
politycznych przyjaciół w znacznej zjechali liczbie. Do 
niej dodać jest trzeba nowo mianowanych lub potwier­
dzonych członków jako to burmistrza z Erfurtu, 
p. Kohleisa z Poznania, hrabiów Mol tk eg o, Ro- 
ona i innych. Oprócz tych dwóch ostatnich jenera­
łów zauważyłem także na ławach jenerała Stolber­
ga, jeśli się nie mylę, dowódzcę 7 korpusu i podpuł­
kownika i adjutanta królewskiego księcia Antonie­
go Radziwiłła. Z polskich członków na dzisiejszą 
zjechali sesyą: Ignacy hr. Bniński, Śląski, M. 
hr. Kwilecki, Józef hr. Mielżyński, hr. Wę- 
sierski, hr. Czapski, i hr. Zygmunt Skórze- 
w s k i. Z ministrów obecnymi byli: minister oświece­
nia dr. Falk, hr. Roon, p. Camphausen, hr. 
Itzenplitz i ks. Bismarck, który później nieco

Erzyszedł. — Po odebraniu przysięgi od nowo przy- 
yłyeh członków i oznajmieniu, że kilka praw z izby 

poselskiej nadeszło, przystąpiono do jeneralnej dysku­
sji nad projektem o nadzorze szkolnym. Streszczać 
mowy dzisiejszych mówców, podnosić niektóre z nich 
ustępy, byłoby to samo, jak gdybym dawał obraz dzi­
siejszej walki kół parlamentarnych, a obraz ten tyle 
razy przez wasze pismo i waszego korespondenta zo­
stał skreślony, że nie chcąc się powtarzać i przyta­
czać tych samych argumentów, których używano w 
obradach nad tein samem prawem w izbie poselskiej, 
w szczegółowy rozbiór dzisiejszych wchodzić nie będę. 
Pozwolę sobie tylko nadmienić, że, jeśli przemówienia 
w izbie panów wyróżniały się od mów posłów izby 
poselskiej większym spokojem i nie były nacechowane 
charakterem namiętnym, zdradzającym nienawiść mię­
dzy zwolennikami i przeciwnikami obecnego prawa, 
to z drugićj strony ustępować musiały pod względem 
argumentacji mowom posłów jak Gneista, Windhorsta, 
Mallinckrodta i innych. Pierwszym zmówców był 
p. We d e 11, który przemawiał wprawdzie za wnio­
skiem komisyi, modyfikującym nieco projekt rządowy, 
ale oświadczył, że przeciw całemu prawu głosować bę­
dzie. Przeciwko komisyi a więc w obronie rządowego 
projektu zabrał glos hr. Miinster, Ilanowcrczyk, nie 
liczący się jednakowoż do przyjaciół króla hanowerskie­
go i wykazując, że prawo o inspekcyi nie odbiera szko­
łom charakteruchrześciańskiego, dowieść usiłował wśród 
znanych już wycieczek przeciwko ultramontanom, że 
kraj narodowych tylko szkół potrzebuje a te tylko dać 
mu może nowe prawo. Po hr. Galen, który w wywo­
dach swoich nie różnił się od p. We de 11, były mi­
nister z czasów reakcyjnych p. Manteuffel w celu 
pozyskania większości dla nowego prawa wzywał Izbę, 
ażeby zaszczycała rząd i ministerstwo zaufaniem, bo 
rząd ma prawo niezaprzeczone czuwania nad szkołami 
a ministerstwo dało dowody rozumu politycznego. W 
rozwlekłej i nużącej mowie usiłował następnie rozchwiać 
obawy przeciwników prawa p. dr. Falk a utrzymując, 
że niebezpieczeństwa, na które wskazywano a których 
w skutek agitacyi ultramontanów spodziewać się mo­
żna, istnieją już teraz i zagrażać będą rzeczywiście 
w przyszłości, jeśli ich rząd nie usunie za wczasu, roz­
wodził się nad tern, że rząd nie dąży do rozdziału mię­
dzy państwem i kościołem ale chce tylko określić 
prawa państwa i kościoła do szkoły. Pan Waldow- 
Steinhofel oświadczył się przeciwko prawu, któremu 
wtedy tylko dałby przyzwolenie, gdyby wymierzone 
było jedynie przeciwko narodowym dążnościom i żą­
dało tylko ich stłumienia. — Nawet dowcipnemu pa 
nu llasselbach, następnemu mówcy', nie powiodła 
się obrona rządowego projektu, bo oprócz znanych 
już wywodów a więcej jeszcze znanych zaczepek, 
że Rzym i duchowieństwo katolickie całemu zagra­
żają światu i wszelki tamują rozwój — nic no­
wego a nawet nic dowcipnego powiedzieć nie umiał. 
— Za wnioskiem komisyi zabrał następnie głos Igna­
cy hr. Bniński. Przy tej sposobności nadmieniam 
zaraz, że jakkolwiek szanowny członek policzony został 
do mówców broniących komisyi, to nietylko on, ale i 
wszyscy członkowie Polacy tak przeciwko komisyi ja­
ko i przeciw całemu prawu głosować będą. Zbytnia 
odległość trybuny, na której się znajdowałem, i słaby 
nieco organ hr. Bnińskiego są powodem, że treści dłu­
giej mowy nie mogę oddać tak, jakbym sobie tego ży­
czył. O ile jednakowoż dosłyszeć mogłem, wykazywał 
szkodliwość nowego prawa z religijnych a dla Polaków 
z pedagogicznych i narodowych względów.

Zwracając się następnie do kr. Bismarcka, odpie­
rał zarzuty czynione szlachcie i duchowieństwu podno­
sząc jak to już w izbie poselskiej uczyniono, jeszcze 
raz zgodność Polaków w dążeniach narodowych. Wię­
cej szczęśliwym od waszego korespondenta był książę 
Bismarck, bo znajdując się blisko mównicy a zatem 
słysząc lepiej odemnie przemówienie hr. Bnińskiego, 
przeciw niemu natychmiast się zwrócił. Więcej mówił, 
niż to miało miejsce w izbie poselskiej; mimo to pow ta­
rzał mutatis mutandis te same argumenta, które mu w 
izbie poselskiej tyle zjednały oklasków. Zaliczając hr. 
Bnińskiego do spokojnych i lojalnych mężów a nie do 
stronnictwa ruchu, z listu zabranego przy rewizyi w 
Księstwie wywodził stosunki rozległe i niebez­
pieczne ze stronni ctwem katolickiem w sejmie 
pruskim a Rzymem i zakończył mowę wśród wycieczek 
gwałtownych przeciwko Polakom i zagorzałym protestan­
tom,’zbliżającym się w swych zapatrywaniach do katoli­
ków że prawo o inspekcyi ma na celu większe obznaj- 
mienie Polaków z językiem niemieckim, co 
przy znanych stosunkach naszych równać się tylko 
może zamiarowi zupełnego wyrugowania ję­
zyka polskiego. — Hr. Józef Mielżyński z 
faktycznem chciał przeciw księciu wystąpić sprosto­
waniem, ale po uwadze marszałka, że nie ma powodu 
do robienia sprostowania, odstąpił od głosu. Na liście 
wylosowanych mówców wyczytałem jeszcze hr. Zy­
gmunta Śkórzewskiego.

Ponieważ jednakowoż dyskusyą odroczono, daną 
więc będzie jutro szanownemu posłowi sposobność 
przemówienia przeciwko prawu a może i odpowiedzieć 
na ostatnie słowa ks. Bismarcka. Jutro przemówi także 
sprawozdawca komisyi p. Kleist-Retzow, Vincke 
pierwszój izby, po którego mowie jako takiego zwy- 
cięztwa moralnego spodziewają się stronnictwa zacho­
wawcze. Mówię naturalnie tylko o moralnem zwy­
cięstwie — bo większość już teraz nie 6 jak dawniej, 
ale 15 i podobno więcej głosów zapewniona dla no­
wego prawa.

Wiedeń , 3 marca. 
(Treść elaboratu podkomitetowego).

A Wydział konstytucyjny zajmował się na kilku 
posiedzeniach sprawą ,,galicyjskiej ugody.“

Jeśli podkomitet miał rozbierać szczegółowe punkta 
rezolucyi sejmu galicyjskiego — bo wniosek postawio­
ny w izbie przez interesowanych a odesłany do wy­
działu przez uchwałę większości izby poselskiej wy­
raźnie mówił o „rezolucyi“ i żądał rozbioru postula­

tów nią określonych------- a dla zadokumentowania
swej liczebnej przewagi wziął sobie za podstawę roz-

£raw nie rezolucyą galicyjską lecz przedłożenie 
[ohenwartowskie to już wydział konstytucyjny utoro­

waną drogą mógł pójść dalej. — Jakoż istotnie już 
tu mowy nie było ni o wymogach kraju, rezolucyą o- 
kreślonych, ni o koncesjach autonomicznych, jakie 
uwydatnione zostały w przedłożeniu z dnia 5 maja 
1871 roku (z wyraźnem przyzwoleniem i konsekra- 
cyą korony) tylko od razu „Elaborat“ subkomitetu 
wziętym został za podstawę do dalszych rokowań.

Z toku rozpraw, z oświadczeń ministrów szcze­
gólnie prezydenta ks. Anersperga okazało się wy­
raźnie, że rząd teraźniejszy musi czy z wyższych po­
litycznych względów, czy pod naciskiem woli wyższej 
nalegać na centralistów, mających większość w par­
lamencie, by swem szorstwiem zachowaniem nie uda­
remniali rozpoczętego dzieła ugody.

Tu jednak trzeba zaznaczyć, iż rząd teraźniejszy 
z wielką rozwagą przy objęciu władzy już sobie za­
pewnił u swych przyjaciół-centralistów w tej 
sprawie pewną przewagę . . . wystawiając im z je­
dnej strony, że granice samorządu Galicyi tak zosta­
ną określone, że „idea centralizacyjna“ Niemców austr. 
żadnego nie dozna uszczerbku, a z drugiej oświadcza­
jąc, że bez przyjęcia tego warunku (ugody gal.) 
ministerstwo Auersperga nie byłoby przyszło do wła­
dzy. —

Tym sposobem na tern publicznem przedstawie­
niu rola rycerskich szermierzów przypadła ministrom; 
widzimy więc, że co moment występują z zapewnie­
niem, iż rząd wszystko, co możliwe, chce dać Galicyi, 
byle zadowolnić kraj i jego ludność, a z drugiej stro­
ny przy szczegółowych punktach sami orzekają, 
czego wymagają interesu państwowe i na co zezwolić 
nie podobna.

Mimo formy gładkiej i powierzchownie ujmującej, 
dostrzedz nie trudno, sięgając głębiej, że na dnie nie 
ma prawdziwie dobrej woli a nawet przekonania, by ta 
drogn, którą obrano, prowadziła do utrwalenia miru 
wewnętrznego.

Przechodząc do szczegółowych rozpraw prowadzo­
nych z resztą podług zwyczaju parlamentarnych mier­
ności, lubujących się w uegacyi, zaczynam od stresz­
czenia pierwszych punktów Elaboratu, które obra­
biano w chronologicznym porządku.

Co do 1. punktu rezolucji, który powiada: „Sejm 
stanowić będzie o sposobie wyboru posłów do Rady 
Państwa“, zastosował się wydział konstytucyjny wię­
kszością głosów do uchwały podkomitetu, to jest, by 
rzecz tę dla Galicyi arcyważną zawiesić i dopiero wte­
dy rozstrzygnąć, kiedy reforma wyborcza zostanie prze­
prowadzoną. — W praktyce znaczy nieprzyznanie za­
sady, że z sejmu mają być delegaci wybrani do Rady 
państwa tyle, że większość centralistyczna — niemie­
cka — zostawia sobie wolność zaprowadzenia ex le- 
ge bezpośrednich wyborów lub nie............... iw Ga­
licji. —

Zależeć to będzie od konjunktur przyszłych — nie 
potrzeba nawet bystrości umysłu, by sobie uprzyto­
mnić ewentualną taktykę centralistów w bliskiej przy­
szłości. Można być pewnym, że w razie rozwiązania 
sejmu czeskiego i w razie, gdyby nowe wybory poseł 
skie w grupie’’więk szych posiadłości wypadły 
pomyśli centralistów i rządu, tj. by lista ułożona przez 
partyą narodow-ą upadła i z urny wyszli tak zwani 
wierno-konstytucyjni, wtedy Rada państwa złożonąby 
była ze stu czterdziestu (140) centralistów i wtedy ma­
jąc sobie zapewnioną na wszelki wypadek i do wszel­
kich prawodawczych zmian, prób, potrzebną ilość (dwie 
trzecie) głosów, -przeprowadzonoby niezawodnie usta 
wę, która choć w- prawdziwem i ściśle prawnem 
znaczeniu stanowi pokrzywdzenie krajów’ i samowolne 
zabranie praw sejmowych, jednak odpowiada zamia­
rom utrwalenia przewagi szczepu, który jest w mniej­
szości i umożebnia pod firmą postępu i wolności bur­
mistrzowanie w Austryi stronnictwa, . . . które i żądne 
władzy i jej potrzebuje do swych politycznych celów. 
W takim razie nie zważaliby na żadne względy i pod 
pozorem wzmocnienia jednościowej siły pań­
stwa zaprowadziliby bezpośrednie wybory i w Ga­
licyi. —

Jednak wżyciuludzkiem czy pry watnem czy publicznem 
przyszłość niepewna, szczególniej w Austryi statystyczne 
daneby mogły okazać, że rachunki uzasadnione, dya- 
gnoza sumienna i na doświadczeniu oparta zawodzą, a 
natomiast, co nieprzewidziane, niespodziewane i nie­
zwykłe zapełnia dzienny porządek.

W powyższej sprawie więc wolno przypuścić, że 
gdyby stan rzeczy w skutek nieudałej agitacyi wybor­
czej w Czechach (a że sam namiestnik, jenerał Koller 
rolę agitatora głównego na siebie przyjął, wiadomo 
z dokumentów podanych przez dzienniki tego kraju) 
dla centralistów’ się pogorszył i co do ich wpływu w 
sferach wyższych temperatura się obniżyła... wtedy 
niezawodnie przyznaliby słuszność żądaniu sejmu co 
do wyboru delegacyi do Rady państwa. Koncesye au­
tonomiczne, które subkomitet a na podstawie jego

Srzedłożenia wydział konstytucyjny zostawił z projektu 
[ohenwartowskiego są:

A.
Ustawodawstwo o urządzeniu izb handlowych 
i rękodzielniczych (Handels- und Gewrebs- 
kammern).
Ustawodawstwo dotyczące zakładów kredyto­
wych, asekuracyjnych banków i kas oszczędno­
ści ale w granicach prawodawstwa pań­
stwowego w sprawach handlu i należytości są 
dowych.

Wydział prócz tego chce, żeby na podsta­
wie krajowego prawa utworzone instytucye 
bankowe nie miały fiili w innych prowin-

3 ach.
stanowienie zasad nauki (Unterichtswesen) 

w szkołach ludowych i gimnazjach także.
Ustawodawstwo o uniwersytetach 

(następny dodatek ciekawy); jednakże z 
zastrzeżeniem wyraźnćm, iż dopiero później na 
drodze ustawodawstwa państwowego nastąpi 
postanowienie, w jaki sposób mają być 
obliczane lata na studya i naukę szkolną użyte 
w zakładach galicyjskich; — i jaką ważność 
przyznać będzie można świadectwom wydawa­
nym przez te zakłady i otrzymanym tamże 
stopniom akademickim w innych krajach i od­
wrotnie.

I tu zaznaczyć wypada, że pod tym 
względem między Węgrami a krajami au- 
stryackiemi istnieje bez ograniczeń „paritas“. 
Ustawodawstwo policyi karnej, o ile się odnosi 
do przekroczeń, nakazów etc., które normują 
ustawy krajowe, mające na celu ich wykona­
nie, jednak w granicach ustawodawstwa pań­
stwowego co do sposobu kar i ich wy­
miaru.

a)

b)

c)

d)

0
1)

Z ustawodawstwa o szupasnictwie dział ten, 
który się tyczy przeprowadzenia kosztów od­
nośnych, jednak nie nadwyręźając paragrafu 
lit. a. prawodawstwa państwowego.
Ze spraw, należący cli do ustawodawstwa 
i prawa cywilnego:
Ustawodawstwo o opiekach i kuratelach, jako 
tóż procedura w tych sprawach zachować się 
mająca. Zastrzegać normę peryody- 
czną dla prawodawstwa państwo­
wego.

2) Prawa potrzebne do urządzenia ksiąg publi­
cznych na podstawie ogólnej ustawy hipote­
cznej (auf Grundlage der allgemeinen Grund­
buchordnung).

3) Ustawodawstwo względem zaprowadzenia są­
dów pokoju i sądów spraw drobnych (Bagatell- 
Gerichte) i odnośna procedura sądowa w tych 
sprawach.

Zakres jednak tych czynności bę­
dzie ustanowiony przez państwowa 
ustawodawstwo.

(Dokończenie nastąpi)

NIEMCY.
Berlin, 7 marca. W izbie panów w dalszych 

rozprawach dnia dzisiejszego nad prawem o nadzorze 
szkolnym zabiera głos nasamprzód p. Gosler zä proje- 
tem przyjętym przez Izbę deputowanych, baron Senfft 
Pilsach przeciw niemu. Minister oświecenia dr. Falk 
wykazuje niepodobieństwo kompromisu, jaki propono­
wał dep. Rauchhaupt w Izbie deputowanych. Pan 
Köcher zabiera głos, ażeby odpowiedzieć na wczoraj­
sze wyrażenie ks. Bismarcka o konserwatywnych. Ks. 
Bismarck jeszcze raz przemawia. Rozprawy, jak się 
zdaje, dziś jeszcze się nieskończą.

P. Kleist Retzow poparty przez 33 członków Izby 
panów, stawia wniosek, ażeby znieść prawne rozpo- 
dzenie, wymagające ażeby najmniej półtora roku prze­
pędzić na uniwersytetach pruskich, chcąc pozyskać 
urząd w Prusach. Zamiast tego należy kształcić się 
półtora roku na uniwersytecie, gdzie jest wykład nie­
miecki.

W Izbie deputowanych rozpoczęto dziś rozpra­
wy szczegółowe nad ordynacyą dotyczącą podziału 
gmin.

Cesarz udzielił 2 marca w rocznicę podpisania’/ w 
Wersalu preliminaryów pokoju, liczne uposażenia dla 
jenerałów armii niemieckićj, którzy się odznaczyli w 
czasie wojny francuskiej. W ich liczbie znajdujemy: 
hr. Roon, hr. Moltkego, ks. Fryderyka Karola, jene­
rałów Manteufia, Werdera, Goebena, ks. Mecklen- 
burgsko-schwerinskiego, felmarszalka ks. następcy tronu 
Saskiego, jeneralnego kwatermistrza Podbielskiego, je- 
neralnego intendanta Stoscha, naczelnika inżynierów 
jeu. Kamecke, jen. Hindersin, Stielile, Blumenthal, 
Sperling, ks. Wiirtembergski, jen. Franceski, Alvens- 
leben I i II, Tümpling, Kirchbach, Manstein, Voigt- 
Retz, Bose, Hartmann, Tann, Obernitz, Beyer, Fabrice, 
Prankh, Suckow i prezes kanclerstwa Delbrück.

Berlińska Börsen-Zeitung donosi: Od kilku 
dni toczyły się tu układy względem objęcia budowy i 
administracyi kolei rumuńskich przez zarząd rządowych 
kolei francuzko-austryackich, w skutek których wczo­
raj zawarto układ pomiędzy reprezentantami ostatnich 
kolei z jednej strony a radą administracyjną kolei ru­
muńskich i komitetem przez akcyonaryuszów wybra­
nym z drugiej strony. Ten układ jest dla akcyonaryu­
szów kolei rumuńskich nadzwyczaj pomyślnym, ponie­
waż przez niego nie tylko w krótkim czasie można się 
spodziewać ukończenia całej kolei, ale i zmniejszenia 
kosztów administracyjnych.

Wczoraj dało się czuć w Berlinie — jak donosi 
Kreuz-Zeitung — krótko przed 4 godziną po po­
łudniu trzęsienie ziemi. Zwierciadła i okna się trzęsły, 
barometr spadł nagle bardzo nisko, a osoby zdrowej 
konstytucyi doznały niepojętego bólu głowy w skutek 
wpływów meteorologicznych.

Z Azyi nadeszły tu wiadomości, że Jakób Chan, 
władzca Kaschgaru, połączył się z chanem Bokhary i 
że ich połączone armie, w sile 29,000 męża, stoją nad 
Urmia i Manasa. Jest to zapewnie dywersya na rzecz 
chana Chiwy, przez Rosyą, jak mówią, zagrożonego.

Ze sprawozdania komisyi rezerwowćj za r. 1870— 
1871 wynika, jak Danziger-Zeitung powiada, że 
z pomiędzy 90,899 rekrutów 2,000 bjdo bez wykształ­
cenia szkolnego, z których 1,800 przypada na prowin- 
cye pruską, poznańską i szlązką. W niemieckim języ­
ku kształciło się 84,000 rekrutów, w polskim 4,000, z 
których 1,900 w obwodzie rejencyjnym opolskim, re­
szta w Prusach (Wschodnich i Zachodnich) i w W. 
Ks. Poznańskiem.

Podajemy dalszy ciąg rozpraw w izbie panów; po 
p. Kolheisie, o czem wczoraj wspomnieliśmy za­
brał głos ks. Bismarck i tak przemówił:

Z odpowiedzią na mowę przedostatniego mówcy za­
czekałem tak długo, aż położenie rzeczy przez jedne­
go z znaczniejszych urzędników tej samej prowincyi, 
nie będzie nieco wyjaśnionem. Do tego więc stosu­
jąc me słowa, zwracam się przedewszystkiem do przed­
ostatniego mówcy (hr. Bnińskiego) i przyznają ¡mu z naj­
większą chęcią, że sposób, w jaki przedstawia dążności 
szlachty polskiej, całkiem się różni od mego, dodają 
przecież, że jego całkiem spokojne, umiarl owane i lo­
jalne pojmowanie rzeczy, bardzo się różni od większo­
ści jego rodaków. Z tego, że zabrał głos, wnioskuję, 
iż chwilowo łagodniójsze usposobienie panuje w jego 
obozie. Słyszymy zwykle słowa zapowiadające burze
z ust innych, jeżeli to jest zamiarem tego stronni-
ctwa. Atoli nie może być moim zamiarem przy tein tu 
prawie wchodzić, panowie, w szczegóły nad sporem o 
stanowisku polskiego żywiołu w państwie pruskiem, 
który to spór często na tern tu i na innćm nliejscu 
tak często się ponawiał. Akta jego leżą otwarte, 
proces się jeszcze toczy i wcześnie ukończonym nie 
będzie; zakończy się na drodze/prawodawczej i oświa­
ty. Ażeby to ostatnie osiągnąć, jest przedewszystkiem 
potrzebą dla rządu, aby nauka niemieckiego języka 
i w polskich dzielnicach na szerokiej i pewnój trakto­
wana była podstawie, nie tylko w Poznańskiem, ale i 
w Górnym Szląsku i Prusach Zachodnich. Hr. Bniń­
ski twiedził, że to już dostatecznie jest przeprowadzo- 
nem ;gdyby praw, które o tem traktują, wszędzie przestrze­
gano, wtedy łatwoby być mogło, żel byśmy doszli do tego, 
ale jak obecnie rzeczy stoją, nie jest to prawdopodo- 
bnem. Istniejące bowiem prawa rozdzielają dozór 
szkólnj’ a hierarchia ku górze rozchodzi się. Zadość 
uczynić prawu jest rzeczą bardzo łatwą, już teraz 
przekonują się inspektorowie, którzy poważnie rzecz 
traktują, że polskie dzieci w wyższych zakładach na­
ukowych czytają tylko na pamięć, rozumiejąc bardzo

małą liczbę słów, które czytają; słów tych nauczoią 
ich ad hoc na popis. Ażeby tym trudnościom zap^. 
biedź, zdecydowaliśmy się też na wydanie prawa. Czt. 
kaliśmy myślę 21 lat z tern prawem szkólnem: at 
nawet i teraz jeszcze nie zdecydowaliśmy się na całko, 
wite prawo organizacyjne. Widzicie trudności, jakie 
by podobne prawo natychmiast sprowadziło, już z J 
brad nad tern prawem moglibyśmy się może co si, 
tyczy tak obszernej uchwały, z jedną porozumieć izłd 
porozumienie się z dwoma izbami sprawiłoby znaczą] 
trudności. Dla tego doszedł rząd do przekonania, 
stosowniej byłoby dla usunięcia najgwałtowniejszych 
niedostatków zaprowadzić to prawo, przy którem zgj 
da trzech faktorów do tak obszernych uchwał nie jJ 
konieczną, chciał więc stosownie do okoliczności zap(, 
biedź temu przez prawo spowodowane konieczności) 
jeżeli je tak nazwać chcecie. Hr. Bniński tak jak ją 
pierwej i inni mówcy w tej i drugiej izbie, położj 
znowu znaczny przycisk na nadeszłe petycye, aby J 
pisać wpływ i usposobienie pod tym względem. Ps, 
nowie! przy władzy katolickiego duchowieństwa 
wszystkich katolickich okręgach, bardzo łatwą jea 
rzeczą petycye doprowadzić do skutku, mianowicie , 
polskich okręgach, gdzie lud jest bardzo karnym, tal 
iż podczas posiedzeń parlamentu niemieckiego petycy 
na rzecz Jego świętobliwości Papieża przez niemieckiej 
członków centrum wedle potrzeby obstalowy wano i od] 
stalowywano (objawy wesołości.)

'lak n. p. przy świeżem przyaresztowaniu poli, 
cyjnem papierów, wyszły na jaw listy, które uznali 
policy a za tak ważne, iż posłała je do wiadomości wladi 
najwyższych, ażeby dać im sposobność do odnalezieni] 
kłębka i punktu wj’jścia na innych polach.

(Dokończenie nstąpi.)

dowt 
zał s

lord
tyci
pies
stał
zyc

cho 
Bis 
szei 
széj 
z. i 
my 
czn

się
yei
gn
me
z s

FRANCYA.
* Komisya parlamentarna, wyznaczona do wyśle 

dzenia przyczyn rewolucyi z d. 18 marca 1871 r., ą 
kończyła swe prace i złożyła przed zgromadzeniem ns 
rodowćm raport, wypracowany przez p. Delpit. Z rj 
portu tego nie łatwo dowiedzieć się czegoś, pewnego 
ponieważ nie daje wyraźnie określonej opinii. Wiado 
mo jednak, że hr. Daru, były minister spraw zagrani 
cznych w ministerstwie Emila Ollivier, a teraz prezć 
rzeczonej komisyi, wpływał na to, ażeby osoby z d. 
września (Gambetta i sp.) wystawić jako głównyi 
winowajców. Były minister napoleoński jeszcze im t 
go, zdaje się, nie zapomniał, że to oni obalili cesaij 
stwo, siebie samych robiąc rządcami kraju. Jako człot. 
kowie opozycyi, zawsze mieli gotowe projekta na zbJ 
wienie Francji, lecz jako rządcy okazali zupełną nia 
znajomość stosunków kraju i zawiedli zupełnie zaufa] 
nie, jakie ludzie dobrej wiary w nich położyli. Żadd 
z ich środków, na ratunek Francyi użytych, się nie 
powiódł, bo nie umieli znaleść środków odpowiednich 
a klęski, jakie sprowadzili na Francyą, mogły wzbn 
rzyć lud paryzki do ostatniego. Nie zapomnijmy atoli] 
że kiedy prowadzono zwłoki Wiktora Noir na cmen­
tarz, lud był niemniej wzburzony, lecz w obec rządi 
cesarskiego bezsilne były jego namiętności, rząd zai 
tymczasowy sam dal broń w rękę pospólstwu, któri 
tej okazyi użyło, abj’ nieslychny w dziejach bunt zbrój: 
ny a okrutny przeciw spłeczeństwu podnieść. Takie ą 
opinie p. Daru. P. Delpit wszelako, chociaż nie jednt 
z myśli prezesa komisyi w swoje sprawozdanie przy 
jąć musiał, tej się trzymał myśli przewodniej, że głt 
wna wina spada na internacyonał. Większa też częii 
komisyi była, jak się zdaje, tegoż samego zdania. - 
Członkowie rzeczonego internacyonału byli zarazea 
członkami osławionego komitetu centralnego; oni «
wzniecili zaburzenia, jakie się podniosły’ w oblężony]] 
Paryżu w końcu października 1870 r. i na początki 
stycznia 1871 r., a popularne zasady federalizmu, ja­
kie głosili, zjednały im mnóstwo zwolenników, którzy 
od nich później, widząc krwawe ich czyny, ze zgroa 
się odwrócili.

W obec sprzecznych zdań komisyi i jéj przewt- 
dniczącego, występuje trzecia opinia, że to Prusacy 
byli winą smutnej owćj rewolucyi. Ich bytność w Pt 
ryżu doprowadziła lud do tego rozjątrzenia, które v 
ślepym wybuchu namiętności, tak już pognębionej oj 
czyznie jeszcze głębsze zadało rany. Opinią tę utrzy­
muje p. Thiers. Być jednak może, że historya wypadli 
te bezstronnem przeglądając okiem, winę na wszystkie 
te trzy mniemane źródła zarówno rozłoży, a może i in­
nych współwinowajców wyszuka.

Proces przeciw p. Janvier de la Motte ukończo­
no, oskarżonych źa niewinnych uznano.

Znaczenie tego procesu z dnia na dzień jaśniej ró 
pokazuje. We Francyi samej opinia może jest przy­
zwyczajona do administracyi tego rodzaju, lecz za gra-1 
nicą uważają to inaczej. Mniemają, że kraj tak admi­
nistrowany zrujnować się musi, że kraj, gdzie admini- 
stracya taka uchodzi bezkarnie, musi być zepsuty do 
korzeni, że kraj, gdzie minister skarbu urzędnika, któ­
ry się dopuścił najgorszego fałszerstwa, oszustwa i mar­
notrawstwa, bronić i to gorąco bronić może, kraj, gdzie; 
minister skarbu pochwala zasadę systematycznego oszu­
stwa, nie zasługuje na kredyt. Zobaczymy, mówi K-o- 
lońska gazeta, czy Francya zapłaci naszych 5 mili­
ardów tak łatwo, jak jéj się zdawało.

Bądź jak bądź jest to sprawa świadcząca 
o tem, jak głębokie zepsucie szerzył rząd napoleońską 
Bo człowiek ten widziany był chętnie u dworu i uwa­
żany był za najlepszego administratora. A teraz kiedy 
wszystkie jego przekroczenia wyszły na jaw, nawet re­
publikański sąd uznaje go niewinnym. Wołał Cicero 
w Rzymie, że sędziów nie ma, non habemiD 
judices! toż samo i we Francyi dzisiajby zawoła1- 
można.

Najważniejsze faktyczne następstwo tego procesu 
jest powierzenie ministerstwa skarbu p. Goulard, który 
wszakże tymczasowo tylko zawiadować niem będzi® 
Nie zna on skarbowości i zajmie się tylko polityczne® 
kierunkiem tej części administracyi. Mówią o pan.û 
Duclerc, który już ten sam urząd za Cavuignac’a zaj­
mował, jako o przyszłćm ministrze.

Skarżą się, że zgromadzenie narodowe czas traf' 
na błahych sporach. — Przy głosowaniu na zarząd 
zgromadzenia obrano tychże samych marszałków n» 
nowo, na sekretarzów zaś pp. Desjardins, de Barent»i 
Costa de Beauregard, de Remusat, de Meaux i Rive®

Komisya skarbowa usiłuje zaprowadzić wielki®
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oszczędności, tak dalece, że minister sprawiedliwości!
n®się na posiedzenie, aby oświadczyć, że ani grosza -dtopuści ze swego budżetu. Za jego przykładem poszew 

także minister oświecenia, któremu komisya skresh 
chciała kwoty żądane na urządzenie katedr jeografii i 
nowych języków!

OŚWIATA LUDOWA.
* N. Kurnatowski z Dusiny, złożył na rzecz Oświaty 1®



Telegramy.
(Z biura Wolffa.)

Londyn, 7 marca. W Izbie niższej odpowiedział 
lord Enfield na zapytanie p. Kinnarda, że rząd do­
tychczas żadnego nie odebrał uwiadomienia, aby Pa­
pież miał myśl opuszczenia Rzymu. Również nie zo­
stał zawezwany, aby Maltę Papieżowi dać do dyspo- 
zycyi.

Gdańsk, 7 marca. Stowarzyszenie gospodarzy za­
chodnio - pruskich wysłało następujący telegram do ks. 
Bismarcka: Wszyscy tu obecni członkowie stowarzy­
szenia gopodarczego wysłali co dopiero adres do Wa­
szej ks. Mości z powodu Jego wystąpienia w d. 29 
z. m. posiedzedzeniu Izby poselskiej, a prócz tego ma­
my zaszczyt wynurzyć na tej drodze nasze najse.de- 
czniójsze podziękowanie.

Paryż, 7 marca. Constitutionnel dowiaduje 
się z pewnego źródła, że p. Thiers zamierza p. Pou- 
yer - Quertier mianować ambasadorem w Berlinie, mar­
grabiego Gontaut Biron zaś ambasadorem w Londy­
nie , by tam zastąpić ks. Broglie który chce wystąpić 
z służby dyplomatycznej.

Ostatnie telegramy.
(Z biura Wolffa.)

Paryż, 8 marca. Constitutionnel donosi, 
że nie ugruntowaną jest pogłoska o bliskiej no- 
minacyi byłego ministra skarbu p. Pouyer-Quertier 
na posła przy dworze’berlińskim. Słychać, że p. 
Pouyer-Quertier przyrzękł wspierać nowego mi­
nistra przy nastąpić mających układach. P. Gou- 
lard ma zostać ministrem skarbu, p. Ancel zaś, 
deputowany z Ilawru, ministrem handlu.

Berlin, 7 marca. W Izbie panów przema­
wiali pp.: dr. Gossler, Bernutli, dr. Hinseliius za, 
a pp. Kröchet, Senfft-Pilsach przeciw prawu. 
Ks. Bismarck zabrał głos ponownie. Glosowa­
nie i speeyalną dyskusyą odłożono na dzień ju­
trzejszy.

_— * Petycja celem zniesienia corocznej procesyi w 
dzień Bożego Ciała po całćm mieście i ograniczenia jćj tylko 
na obręb tutejszego tumu, przygotowuje się już, jak donosi 
Ostdeutsche Zeitung (Nr. 114), w tutejszych kołach pro­
testanckich. — Przyczyną żądania tego ograniczenia jest wedle 
wymienionego dziennika „niepotrzebne przeszkadzanie i tamo­
wanie ruchu i handlu w mieście i......... procesya podobna
nie odpowiada już duchowi czasu. — Podobne ogra­
niczenia jak n. p. we Wrocławiu istnieją już od lat dziesiątków.“ 
Podając powyższą wiadomość dodajemy, z naszćj strony, iż mo­
cno powątpiewać musiiny, aby rząd chciał uwzględnić powyższą 
petycyą i ograniczyć najwznioślejsze obrządki naszego kościoła. 
W każdym razie petycya ta będzie piękną ilustracya tolerancyi 
i wolnomyślności niemieckich liberałów.

—- * Teatr polski. W sobotę na dochód p. Wokulskie­
go: Hamlet Muzyka do śpiewu Hamleta, Grabarza i arya o- 
błąkanćj Ofelii przez Moniuszkę napisana. Ostatni koncert p.
S. Taborowskiego z łaskawym współudziałem p. M. Hertza. 
W niedzielę: Konfederaci Barscy, dramat Mickiewicza na 
dochód p. Podwyszyńskiego. Przedstawienie zakończy operetka: 
Czuła struna.

— * W Towarzystwie poznańskich nauczycieli za­
kończy dr. Wituski 15 b. m. odczyty z dziedziny fizyki pre- 
lekcyą o telefonie.

— * Na pogorzelców Polaków w Chicago otrzymali­
śmy od p. Kryszewskiego z Inowrocławia tal. 46, a miano­
wicie ze składki od osób z miasta i okolicy Inowrocławia tal. 21 
sbr. 13, oraz z koncertu na ten cci danego tal. 24 sbr. 17; — 
razem dotąd złożono tal. 141, sbr. 22, fen. 6.

— * Woda Warty, która podniosła się wczoraj aż do 8 
stóp 2 cali, opadła w ciągu dnia o 3 cale po ustąpieniu lodów 
powyżej Chwaliszewskiego mostu i wielkićj śluzy. Do dziś rana 
podniosła się znów woda do 8 stóp 5 cali i zalała obadwa u- 
pusty na tamie Berdychowskiej jako i część ścieżek na drodze 
dó Dębiny. Bardzo mała część lodu, którą woda z góry przy­
pędziła, rozbija się o taran przy moście chwaliszewskira.

•— * Donoszą z Wolsztyna o nagłćj śmierci żony młyna­
rz.» B. Wieczorem 5 bm. zawołano lekarza dr. Wolfsohn do uićj, 
kiedy nagle ciężko zaniemogła. Przybyły lekarz zastał już 
B. w śmiertelnych potach, jakoż wszelka pomoc okazała się już 
bezskuteczną i chora wkrótce umarła. Śmierć tak nagła zwró­
ciła na ąiebie uwagę policyi, która doniosła natychmiast o tym 
wypadku prokuratorowi w Grodzisku i sckcyą ciała już nakazano.

— * Dyrektorem gininazyum inowrocławskiego w 
miejsce występującego ze służby od Wielkiejnocy b. r. dyrekto­
ra p. Cunther ma być mianowanym gimnazyalny wyższy nau­
czyciel p. Mcnzel z Raciborza.

— * Ks. Mansyonurz Gabriel ze Zbąszynia otrzymał pre- 
zeńtę na probostwo w Rogowie, w powiecie gnieźnieńskim i z 
wielkim żalom mieszkańców Zbąszynia nie zadługo dotychczaso­
wą opuszcza posadę.

* Kalendarz. Jutro w sobotę dnia 9 marca Franciszki 
wdowy; w kalendarzu słowiańskim Bożesława.

Wschód słońca o 6 godzinie 32 minut, zachód o godzinie 5 
minut 49. — Długość dnia 11 godzin 6 minut.

Dnia 9 marca posłowie węgierscy przed Władysławem III. 
— 1509 rozproszenie Wołochów nad Dniestrem. — 1589 Książę 
Maksymilian wypuszczony z niewoli. — 1630 śmierć Mikołaja 
Wolskiego, fundatora Kamedułów na Bielanach.
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Ostatnie wiadomości.
(2 biura Wolffa.)

Berlin, 8 marca. Izba panów. Specyalne 
obrady nad dozorem szkolnym. Paragraf pier­
wszy redakcyi komisyi odrzucono przy imiennem 
glosowaniu 126 przeciw 75 głosami, następnie 
przyjęto paragraf redakcyi Izby deputowanych 
znaczną, większością głosów, po przemówieniu 
pp. Borries i Kleist Retzow przeciw prawu, hr. 
Eulenburg za prawem, i po ponownem dowo­
dzeniu zgodności prawa z konstytucyą przez 
ministra oświecenia, który dowiódł, że prawa 
kościoła do szkoły: prawo to wcale nie na- 
ru s z a.

Berlin, 8 marca. Paragraf 2, 3 i 4 re­
dakcyi Izby deputowanych znaczną większością 
przyjęto. Całe prawo przyjęto przy imiennem 
głosowaniu 125 przeciw 76 głosami.

V, tal. Koniczyna biała: per 100 kilo, stalój; pośled. 30— 
33, śred. 35—39, piękna 42—47, wys. pięk. 48—50% tal. Żyto: 
per 1000 kilo niżej, na marzec i mar.-kw. 52 t żąd. kwiec.-maj 
51%—52 pł. maj-czer. 527, płac, cze.-lip. 53 lipiec-sierpień 537, 
pł. — Pszenica: per 1000 kil. na marz. 76 talarów żądano. 
Jęczm.: per 1000 kilo na marzec 48'/, talarów żąd. Owies: 
per 1000 kilo na mar. 437, kw.-maj 44 tal. p. iż. Rzep: per 1000 
kilo na marz. 122 płacono. Olćj rzepiowy per 100 kilo słabiój, 
w miej. 27 tal. żad.; na marz, i ma.-kw. 27 żąd. kwiecień-maj 27'/, 
pł. maj-czer. 27% tal. żądano. Oków, per 100 lit. po 100% stałej, 
w miej. 21s|, tal. żąd. 21% tal. płac.; na marz, i marzec-kwiec. 
21% pł. kwiiecień-maj 21 maj-czerw. 227,, czer.-lipiec 22% 
tal. żąd. i płacono.

■ a lg .2 jg I Rzep
-3 § d ( Rzepik zimowy

o i Rzepik latowy 
' \ Siemię lniane

Na targu

Telegram prywatny Dziennika Poznańskiego.

Pszenica biała 
„ żółta

Zyto
Jęczmień 
Owies 

' Groch

w sgr. za 100 kilo neto.
średni pośled.Towar piękny 

tal sg. id. 
12

tal ag. fn.
lilio — 
1020! 
9:25 — 
8 20

tallag.
loi —
920
910
8¡10

fn

W tal., sgr i fen per 100 kilogramów.
towar piękny średni pośledni

tal »«• fn. tal!ag7 fn. tal sg. fn. Ul “ir­ fn. tal «g.
7 20 — 727 — 7 6 — 6 lo — 6 26
7 Ki — 7:17 — 7 2 6 10 — 6 25
5 11 — 514 5 5 — 4 28 — 5 2
4 22 6 4 27 G 4 18 4- 4 14 4 16
4 12 414 — 4 11 — — — . 4 9
5 8 — 5jl5 •ł 27 6 4 10 4 20

Berlin, 8 marca. Hr. Mielżyński odpiera e- 
nergicznie nową różnicę, jaką ks. Bismarck ro­
bi pomiędzy polskimi członkami izby panów a 
polską szlachtą i polskim ludem. Wszyscy ra­
zem występują za prawami narodowości swojej. 
Hr. Mielżyński mówił dobrze wśród ogólnego 
milczenia.

GOSPODARSTWO, HANDEL I PRZEMYŚL

Kursa telegraficzne.

Stan powietrza :

na wiosnę 75 
na maj-czerwiec 75'j

Żyto: wyżój 
na wiosnę 5D/4 
na maj-czerwiec 527 
na czerw.-lipiec 53

BERLIN f
Stan powietrza: pięk:

8 marca 1872.
01 e j rz e p i o w y: stalćj 

w miejscu 272/3
Ó na marzec 271/,,

na wiosnę 27%, 
na jesień 243|3 ,

Okowita: stalćj 
w miejscu 217s 
na marzec 217s 
na wiosnę 21"/,, 
na maj-czerwico 22

marca 1872.

WIADOMOŚCI MIEJSCOWE I POTOCZNE.
* Poznan, 8 marca. Spełniając uchwale walnego ze­

brania Towarzystwa Przyjaciół Nauk z dnia 11 stycznia 
rb. udali się prezes Towarzystwa dr. p. Libelt i dwaj członko­
wie zarządu pp. dr. Swiderski i II. Peldmanowski w dn. 5 
b. m. do Miłosławia, aby panu Sewerynowi hr. Mielżyń- 
s ki emu złożyć w imieniu Towarzystwa dyplom na prezesa 
honorowego wraz z adresem w następujących wyrazach, obja­
śniającym ofiarowanie tego dostojeństwa, najzacniejszemu miło­
śnikowi i mecenasowi sztuk pięknych i nauk, prawdziwemu za­
razem artyście a szczególnemu "opiekunowi rzeczonego Towarzy­
stwa :

„Towarzystwo Przyjaciół Nauk poznańskie oceniając zami­
łowanie JVV. pana w naukach i sztukach pięknych, oraz uznając 
z głęboką wdzięcznością hojność i gorliwość w staraniach o za­
pewnienie bytu i rozwój Towarzystwa, już to przez pomnożenie 
jego zbiorów licznemi i znakomitemi darami, już to przez prze­
kazanie mu odpowiedniego tym zbiorom domu na własność, po­
stanowiło jednogłośnie na walnóm zebraniu z dnia 11 stycznia 
r. b. mianować JWP. swym prezesem honorowym.“

„Czyniąc zadość tej uchwale, zarząd towarzystwa ma za­
szczyt złożyć JWP. dyplom niniejszy a" zarazem wynurzyć na­
dzieję, że długie jeszcze łata dozwolą Ci cieszyć się wzrostem 
naszego Towarzystwa i ujrzeć spełnienie wszystkich Twych ży­
czliwych dla niego chęci i że Twoi w rodzinie następcy, prze­
chowując tę pamiątkę zawsze i niezmiennie w myśl Twych szla­
chetnych zamiarów działać i w miarę rozleglejszego zakresu i 
potrzeb tej naszej narodowej instytucyi do jćj wzmocnienia i 
podniesienia przykładać się będą.“

Przybywszy w południe dó pałacu miłosławskiego udała 
się ęleputacya z wymienionych trzech osób złożona do pokoju, 
gdzie się znajdowało czcigodne gospodarstwo w gronie kilku 
bliskich im osób miejscowych i jedynego gościa obcego ks. S. 
ze Środy. Po powitaniach wzajemnych zwrócił się prezes To­
warzystwa doktor Libelt do pana Seweryna Mielżyńskiego, 
przemówił w pięknych, treściwych słowach, nieco rozszerzywszy 
i żywem słowem wzmocniwszy, to, co zawiera wyżej podany a- 
dres i wręczył go wraz z dyplomem najzacniejszemu prezesowi 
honorowemu, który z widocznem rozrzewnieniem przyjął ten 
nowy dowód czci jego zasługom należnej i kilku słowami ser- 
decznemi za ten zaszczyt podziękował.

Następnie udali się wszyscy do słynnego z gościnności a 
szczerej uprzejmości gospodarstwa stołu a wśród uczty wniósł 
sam gospodarz toast na pomyślność naszego Towarzystwa dr. 
Libelt zdrowie zacnego prezesa honorowego a dr. Świderski 
toast na cześć najuprzejmiejszej pani domu, która z czcigodnym 
małżonkiem swoim wszystkie szlachetne a dobroczynne prace 
podziela.

Dęputacya zmuszona jeszcze tego samego dnia wracać do 
Poznania dla naznaczonego na dzień następny posiedzenia za­
rządu korzystać mogła z ujmującćj gościnności czcigodnych 
państwa Mielżyńskich, tylko kilka godzin, których parę zeszło 
na naradach o przybudować się mającym gmachu dla zbiorów 
naszych, a po rychłej wieczerzy ruszyła z powrotem, żywe a 
wdzięczne uwożąc wspomnienie owćj skromnćj, ale znaczeniem 
swojem doniosłćj uroczystości i jedynego u nas tak szczodro­
bliwego polskiego domu.

, (?) Gniewkowo, 4 marca. Wczoraj odbyło się tutaj 
drugie z kólei posiedzenie Kółka rólniczego. Z spraw, na 
porządku dziennym będących, podaję tylkoj ważniejsze. I tak 
czytano z Go spodarza Dyakowskiego o uprawie roli; z pism zaś 
periodycznych, jako to: Piasta, Poradnika gospodarcze­
go i Gospodarza, o zarzucaniu trzypolowego gospodarstwa, o 
siewie koniczyny, o uprawie lucerny, o wykorzenianiu chwastów 
i o hodowaniu ziemniaków i ich sadzeniu. Rozprawy te, popular­
nie i zrozumiale napisane, żywą między włościanami wywołały 
dyskusyą, tak że miło było przysłuchać się niejednemu zdro­
wemu zdaniu wychodzącemu z ust włościan — i patrzeć, z ja­
kiem zajęciem słuchali czytanych rozpraw. — To też kiedy pan 
Łukaszewski zaproponował swe pośrednictwo w zakupnie 
ziarn i nasion dla zmiany zasiewu i polepszenie sobie przez to 
produktów gospodarstwa, zapisano takowych natychmiast za 
150 tal. — Na posiedzeniu tejn przystąpił do towarzystwa jeden 
członek czynny jednego obrano honorowego to jest: p. Erazma 
Brzeskiego z Kaczkowa, któremu za opiekę i protekcyą Kółka 
nie można jak tylko najżywszą wyrazić wdzięczność. Dalej uchwalo­
no jeszcze na temże zebraniu, aby członkowie, mianowicie włościa­
nie, popadłszy z sobą w kolizyą, z czego zwykle a najczęściej 
dla błachych powodów wynikały proeesa i wodzenia się po są­
dach — odtąd sprawy podobne godzili i załatwiali przed sądem 
Kółka, w którego skład sześciu będzie wchodziło członków. — 
Dowiedzieliśmy się także, że Kółko rzeczone, ukonstytuowawszy 
się na dobre i mając nadzieję rozwoju i dalszego istnienia, za­
łożenie swoje obchodzić będzie w dniu 16 b. m. uroczystem na­
bożeństwem w Ostrowie i walneni zebraniem i że zaproszono na 
takowe p. Moszczeńskiego z Rzeczycy, który, choć ztąd o 

‘ kilka oddalony mil, raczy się Kółkiem tutejszem interesować. — 
Przy tem, w czasie takich zebrań walnych, mają członkowie 
zwiedzać wzorowe gospodarstwa. Na przyszlem więc zebraniu 
>»ają oglądać gospodarstwo p. Łukaszewskiego. — W końcu 
delegacya na sejmik toruński: ks. Sypniewski, p. Kaczma- 
rek i gospodarz Ogrodowicz — zdawała sprawę z te- 
góż sejmiku. Mianowicie ks. Sypniewski, który zabierał na sej­
miku głos, opowiedział krótko a treściwie działalność sejmiku, 
jak pięknie przemawiał na nim Majster od Przyjaciela ludu, 
a wreszcie, że Towarzystwo interesów moralnych, na którego 
posiedzeniu ks. Sypniewski i p. Kaczmarek byli obecnymi — 
obiecało Kółku darować biblioteczkę z kilkudziesięciu dziełek. 
Na tem czynność posiedzenia, które trwało od godziny 5 po po­
łudniu do 'J29 wieczorem, ukończoną została.

__ Również j Towarzystwo przemysłowe powoli się ro­
zwija, wzrastając ciągle w liczbę członków. Z czynności one- 
go warto nadmienić, że członkowie, biorący udział w śpiewie, 
nie mający po większej części wyobrażenia o nutach, znaczne 
w nim zrobili już postępy. I tak nie źle już idą na cztery 
męzkie głosy — pierwsze cztery śpiewy — z śpiewnika Dem­
bińskiego, a to dzięki staraniom i niezmordowanej pracy zacne­
go księdza Matuszewskiego. Na przyszłem posiedzeniu 
mieć; będzie prelekcyą.p, Gerłowski, miejscowy aptekarz, z 
dziedziny fizyki i chemii. Po, Wielkiejnocy zaś amatorowie z gro­
na towarzystwa przygotowują przedstawienie dramatyczne, mia­
nowicie dwie jednoaktowe komedyjki: „Pochód z pochodniami“ 
i „Gramatyka“. . W ogóle przyznać trzeba, że Gniewkowo bu­
dzi się z uśpienia, — tylko pracy i jeszcze raz pracy a nade- 
wszystko poparcia, na którćm nam niestety dotychczas zupełnie 
zbywa.

Giełda poziiaiiska, 8 marca.
Poznańskie stare 3'/, %. listy zastawne 95 żąd. Poznańskie 

nowe 4% listy zastawne 93 talarów płacono. — Poznańskie 
listy rent. 95% tal, płac..— Pozn. 5% obligacye prow. — tal. 
żąd. — pł. — Pozn. 5°|0 procent, obligacje powiatowe 100% ż. 
Poznańskie 4% °|0 oblig. powiatowe 93 tal. plac. Oblig. pozn. mel. 
Obry — pł. LOblig. miejsk. 5% 100 tał. płac. Oblig. miejsk. 4% 
— tal. pl. Akcye poz. banku realuo-kredytow. — tal.pł. Rumuny— 
talar. — Północno-niemiecka pożyczka związkowa 100% tal. 
żąd. — Polskie banknoty 82% tal. żąd. Starogrodz. - pozuańsk. 
Akcye kol. — płacono.

Żyto: wypowiedziano węcpli; na marzec 50, ma-
rzee-kwiec. 50, na wiosnę 5ł'|4-50 kwicc. maj 50%, maj-czerwiec 
51 czerwiec-lipiec 51% tal. płacono.

Okowita: z beczką: wypow. — kwart; marzec 2U|24-21% 
kwiecień 21'%4 maj 21"%, czerwiec 227ei lipiec 22% sierpień — 
kwiecień-maj w związku — w miejscu bez beczki — tal. 
płac.

w mieście 
dnia 8 marca

Pszenicy pięknej, sze 
średniej 
pośledn.

Żyta ciężkiego
• średniego
• pośledn.

Jęczmienia wielk.
• drobn.

Owsa
Grochu do gotowań 
Grochu na paszę 
lłzepiu zimowego 
Rzepiku zimowego 
Rzepiku latowego 
Tatarki 
Kartofli 
Wyki
Lubiu żółt.

niebiesk.
Koniczyny czerw, cen 
Koniczyny białej

Jląhn

po 42 kil.

po 50 funt

Najwyż. I Średnia. INajniższa 
tat: agr. fn |tal. sgf. fn.jtal. agr. fn.

Pszenica: spok. 
na marzec . . 
na kwiecień-maj 
na maj-czerwiec 
Żyto: spok. 
w miejscu . . 
na marzec . . 
na kwiecień-maj 
na maj-czerwiec 
Olej rzep, trzym. s 
w miejscu . . 
na marzec . . 
na kwiecień-maj 
na wrześ.-paźdź. 
Okowita: spok. 
na marzec . . 
na kwiec-maj . 
na maj-czerwiec 
Owies: trzym.się 
na marzec

kurs
pocżątk

53% 
53 
523/4 
53 7s

27%
27%
281!,.

kurs
końcowy

Olej skalny: 
na luty . . .

March. pozn. K. Ż. 
Pruskie oblig. p. 
Nowe pozn. list. z. 
Pozn. rent, listy 
Kolej żel. państ. 
Lombardy . . 
Austr. losy z 1860 
Włoska renta . 
Amerykany 
Austr. akcye kred 
Pożyczka turecka 
77, % Rumuny 
Pol. listy łikwid. 
Rossyj. banknoty 
Austr. renta sreb.

127,

627,

2357,
1263/4

67%
96%
208%
497,

Berlin, 7 marca. Mąka pszenna nr. 0 
H—10‘/s tal. nr. 0 i 1 10'/0—9% tal. rżana nr. 0 8'/4—7% tal. 
nr. 0 ł 1 7’|lł-7'/s tal.

GiejTila berlińska, 7 marca.
Pszenica: per 1000 kilo w miejscu 66—82 tal. wedle 

jak. żąd.; biało-pstra poi. —, ord. żółta — tal. z kol. pŁ; na 
luty-jnarzec .—, kwiecień-maj, 755l,-76, maj-czerwiec 75'|4—75‘], 
czerwiec-lipiec do. Żyto per 1000 kil. w miejs. 52-57 tal. wedle 
jak. żądano, śred. — dob. 55—55'|2 talar, z kolei płacono; na 
luty-marzec —, na wiosnę 52%—523|8 maj-czerwiec 52'|4—523|4 
czerw.-lip; 53J4-3/4 lip.-sierp. do. — Jęczmień per 1000 kilo 
mały, i wielki 45—60 talarów wedle jakości żądano. Owies 
per 1000 kilo w miej. 41-50 tal. we. jak. ż.; pośl. wsch.-pr. 43-45 
pomorskij i jnarchijski 45—47 '/2 tał. z kolei pł.; na luty-ma. 
—, na wi. 45'|4 maj-czer. 45%, czer.-li. 46'|2 żąd. i pł. Groch 
per 1000 kilo do gotow. 50-57 tal. na paszę 46-49 tal. Rzep 
per 1000 kilo — — tal. Rzepik — — tal. Olej rze- 
piowyper 100 kil. w mie. 28IIS tal. płac.; lu.-mar. 27% ż.; kw.- 
maj 27%—28 maj-czerw. 26’|6—27 pł. — Olej lniany per 
100 kil. w miej. 26% tal. Olój skalny p. 100 kil. w miej. 12% tal.; 
na luty-marz., marz.kw. i kw.-maj 12% tal. pł. maj-czerw. — tal. 
sierp.-wrz. — płac. — Okowita per lOOlitr.po 100% = 10000% 
w miej, bez becz. 22 tał. 7 sbr. pł., na luty-mar. i marz.-kw.

l|j tal. pł. kwiecień-maj 22l/j maj-czerw. 22% tal. pł. i ż. 
czerw.-lipiec 22% tal. żąd. i pł.

Giełda wrocławska, 7 marca.
Koniczyna czerwona: per 100 kilo stale; pośl. 27— 

29, średnia 31—34, piękna 37—39, wysoko piękna 40—

DLA WSZYSTKICH CHORYCH 
stałe wyzdrowienie bez lekarstw i kosztów. 

Du Barry’ego pożywienie leczące Revalescióre
leczy bez medycyny i kosztów następujące choroby: wszystkie 
cierpienia żołądka, nerwów, płuc, wątroby, gruczołów, błonki 
szluzowej, oddechu, pęcherza i nerek, tuberkuły, suchoty, astmę, 
kaszel, niestrawność, obstrukcyą, dyrrye, bezsenność, słabość, 
hemoroidy, wodną puchlinę, febrę, zawrót, uderzanie krwi, szum 
w uszach, mdłości i womity nawet w czasie brzęmienności, dia- 
betes, melancholią, wychudnięcie, reumatyzm, podagrę, błędnicę

Wyciąg z 75,000 certyfikatów, które wszelkiej 
oparły się medycynie. (825)

Certyfikat Nr. 71,814.
Crosne, Seine et Oise, Francy a, 24 marca 1868.

Kuracya Nr. 71,814. — Cieszy mnie, że mogę Panu przesł: 
certyfikat, jakiego jeszcze nie posiadasz. Jedna z dawniejszyc 
moich uczennic była w rozpaczy; mąż jej leżał śmierteln 
chory na suchoty i przyjął już był ostatnie sakramenta, poni 
waż pierwsi lekarze mało już tylko obiecywali mu życia. Radź 
łam spróbować Reyalesciere du Barry, a ta miała skutek na 
szczęśliwszy, tak że człowiek ten — pan Richy Bouxieres soi 
froit-Mont, poborca, — w kilku tygodniach mógł znowu zaja 
się swemi interesami i do zupełnego, przyszedł zdrowia, Możei 
sobie wyobrazić, jacy oni szczęśliwi, a ponieważ tyle dobrego d< 
znałam od pańskiej Revalesciere, przeto dodaję chętnie do teg 
świadectwa moje nazwisko. Soeur St. Lambert.

Pokarm ten posilny oszczędza 50 razy cenę swoją w innych 
środkach i pokarmach, a 3 groszowy obiad z niego żywi lepiej 
niż funt mięsa. W puszkach z przepisem użycia o funt. 18 
sgr., 1 funt 1 tal. S sgr., 2 funty 1 tal. 27 sgr., 5 funt. 4 tal. 
20 sgr., 12 funt. 9 tal. 15 sgr., 24 funty 18 tal. — I Revale- 
scière Chocolatée w proszkach i tabliczkach na 12 filiżanek 18 
sgr., 24 filiżanek 1 tal. 5 sgr., 48 filiżanek 1 tal. 27 sgr. — Do 
nabypia przez Barry du Barry i Comp. w Berlinie, 178 Fryde- 
rykowska ulica. Składy w Bydgoszczy u Jul. Schottlandar, w 
Lesznie S. A. Scholtz w Poznaniu u F. Fromm.

Przyjaciołom i znajomym, licz­
nie zebranym na pogrzebie ś. p. 
żony mój, zasyłam niniejszćm 
szczerą podziękę. (1182)
Poznań, d. 8 marca 1872.
F. PIELKTOWSIil.

Sprzedaż konieczna.
Nieruchomość w mieście Poznaniu pod

Nr. 10 przedmieścia Ostrówka położona,' do 
piekarza Józef u JSclienka i jego małżonki 
Maryanny należąca, która na podatek bu­
dynkowy z wartości użytku na 76 tal. po­
dana, sprzedaną być ma w celu przymuso­
wego wykonania drogą, subhastacyi konie­
cznej w (1171)
czwartek 23 maja rfe.

przed południem o godz. 10. 
w lokalu tutejszego król, sądu powiatowe­
go w pokoju pod Nrem 13.

Poznań dnia 29 lutego 1872.
Królewski Sąd powiatowy.

Sędzia subhastacyjny.
________ ______ fteyl.
Subhastacya nieruchomości we wsi Swa- 

Ip11!111?. P°^ No. 17 położonej, do zamężnej 
' nchahny Kaszubiak należącej, zniesioną zo­
stała ’ (H68)

Poznań, dnia 4 marca 1872.
Królewski Sąd powiatowy

Sędzin snbhustacyjny.
Hyli.

Sprzedaż konieczna.
Domostwo na przedmieściu Śgo Wojcie­

cha w Poznaniu pod Nrem 87 położone, do 
wdowy Pauliny Wilhelminy Rinsch naieżą- 
ce, które na podatek budynkowy z warto­
ści użytku na 195 tal. podane, sprzedane 
być ma w celu przymusowego wykonania 

drogą subhastacyi koniecznej w 
środę dnia 15 maja r. Ił. 

przed południem o godz. lOtćj 
w lokalu tutejszego król, sądu powiatowe­
go, w pokoju pod Nrem 13. (1169)

Poznań, d. 29go lutego 1872.
Bi roi. sąd powiatowy.

Sędzia subhastacyjny.
K e y i.

trzy posady.
Trzy .posady obsadzone być mają przy 

polskiej codziennej gazecie, która tu 
w mieście Poznaniu wychodzić zacznie z 
dniem 2 kwietnia r. b. ' (1106)

1. jedno miejsce w redakcyi z pen
syą roczną 600 tal.

2. drugie miejsce w redakcyi z pen
syą roczną 500 tal.

3. posada administratora z pensyą 
roczną 400 tal. i tantyemy 2% od czy­
stego zysku doehodu inseratowego.

Do każdej z tych trzech posad przywią­
zana jest nadto tantyema w tej wysoko 
ści, że jedna trzecia czystego zysku ro 

Nieruchomość we wsi Jerzycacli pod Nr. cznego rozdzieli się na wszystkich urzędni 
ia Sulkowskiego i ^.w redakcyi i administracjo w stosunku 

do stałej rocznej pensyi.
Przy nadzwyczajnych kwalifikacyach mo­

że nastąpić podwyższenie płacy.
Zgłosić się należy przed 2Q marca do 

pana Dra Kazimierza Szulca w Po­
znaniu (Sterna Hotel Europejski.

W Poznaniu d. 3 marca 1872.

Sprzedaż konieczna.
1 położona, do Kaźmierza Sulkowskiego 
żony jego Maryanny należąca, które z ob­
jętością 9 hektarów 96 arów 80 lasek kwa­
dratowych opłacie podatku gruntowego u- 
lega, podług ustalonego czystego przycho­
du na podatek z gruntu na 46 tal. 26 sgr. 
8% fen. i na podatek budynkowy z warto­
ści użytku na 40 tal. podana, sprzedaną być 
ma w celu przymusowego wykonania "dro­
gą subhastacyi koniecznej w

sobotę dnia 11 maja r. b. 
przed południem o godz. lOtej 

w lokalu tutejszego król, sądu powiatowe­
go, w pokoju pod Nrem 13. (1170)

Poznań d. 28 Lutego 1872.
Król. Sąd powiatowy.

Sędzia subhastacyjny.
Keyl.

Ijitfc. A. No? 34. 
Litt. R. No. 123. 

No. 143. 
858.

Litt. D. No.

Litt. ‘ C

Litt E. No.

195. 261. 599. 687 
i 983.

156. 179. 202. 222. 323.
352.
494.

66.
304.
459.
613.

394. 414. 455. i

69,
309.
478.
936.

139. 200. 201. 
343. 355. 396. 
556. 600. 603. 

i 999,
Powyż wymienione obligi powiatowe wy­

powiada się posiadaczom z dniem Igo lipca 
roku bieżącego z tem zawezwaniem aby od 
dnia wymienionego walutę z tutajszej kassy 
powiatowo — komunalnej odebrali.

Królewska agronomiczna akademia w Prószkowie.
Odczyty w latowem półroczu 1872.

Początek: 22 kwietnia.

Z przeszłorocznego wylosowania zostały! połączone 
potychczas niewykupione (1173) ' —
Litt. B. No. 131. 139.
Litt. C. No. 157. 571.
Litt. D. No. 201. 242.
Litt. E. No. 96. 311.

Nowy Tomyśl dnia 4 marca 1872.
Radzca Ziemiański.

X. Bażyński M. JackowskijWALNE ZGROMADZENIE
(Poznań.) (Pomarzanowice I Tow. Rolniczego

„----------powiatu MogilllicliiegoWypowiedzenie obligow po-odbędzie się dnia 
wiatowych powiatu Bukow- 

skiie8°
P.zy dzisiejszem do planu zastósowanem 

wylosowaniu powiatowych obligów Bukow­
skiego powiatu wyszły następuiące numera.

(1152)
14 marca l>. r.

p. Madałkiewicza w Mogilnie.
O liczny i szczery udział prosi

Dyrekcya.

, - a - ------ chemicznych poszukiwaniach
Lboratoryum. — Prof. Dr. Damman: wewnętrzne i zewnętrzne choroby zwierząt 
domowych; weterynarsko-kliniczne demonstracye; poznawanie krwi. — Prof Dr. 
Pape: Historya experymentalna zwierząt domowych; zoologiczne exkursye. — Dr. 
Woliny: Uprawa łąk, ogólna chodowla bydła: nauka szacowania; nauka agrono­
micznych machin i narzędzi; demonstracye na roli do doświadczeń służącej; ćwicze­
nia w bonitowaniu i szacowaniu ziemskich posiadłości. — Dr. Weiske: agronomi­
czna nauka o paszy bydła. — Dr. Friedländer: Technologia. — Dr. Jannasch: 
gospodarstwo finansowe; gospodarska statystyka. — Dr. Gruner: Zasady znajomo­
ści ziemi w połączeniu------ '-1—' ' ‘  ' ' ' -----połączeniu z praktycznemi ćwiczeniami; geognostyczne stosunki Szlązka 
- . B praktycznemi ćwiczeniami; fizykalna geologia. — Radzca obrachunkowy
Schneider: Chódowla pszczół z demonstracyami — Nadleśniczy v. Ernst: Upra­
wa lasów i ich ochrona; exkursye leśne. — Administrator Schnorrenpfeil: Specy- 
alna uprawa roślin; agronomiczne exkursye. — Radzca budowniczy Engel: Nauka 
pomiaru im, elacyi. — Dozorca ogrodniczy Hannemann: Chodowla drzew owoco- 
wyełi i_ich uprawa; Chodowla jedwabiu z demonstracyami; uprawa roślin handlowych.

Bliższe wiadomości o akademii, jej urządzeniu i siłach naukowych zawiera, 
wyszła u p. p. Wiegandt & Hempel w Berlinie broszura za 15 sgr. do nabycia w 
każdej księgarni, pod tytułem: „Die Königliche landwirthschaftlichliche Akademie 
Proskau.“ (1)86)

Proszków dnia 22 luitego 1872,.
I>r. Seitegast.

Pana Bagińskiego z Wąhrzeź-'.,, 1 S i ««..iii
lici' uprasza Ekspedycya Dziennika Pozn.j ® w>'Ł-^B5E©Ml©
o P?_dMheobeciiegoadresn._______łOSOSlOWC SlCilzIC

tłuste gdańskie polecają (iisi)
d linki, elhlągskie W.F.Meyer&C.
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Pewna familia przyjmie kilku stu­
dentów na stancją i pod opiekę ro­
dzicielską. Bliższych szczegółów raczy 
łaskawie udzielić pan A. Pfitzner, 
w Kyuku Nr. 6. (1150)

Młodzieniec z wykształceniem. Młodzieniec praktykujący jako 
najmnićj Sekundy gimnazjalnej znajdzie elew gospodarczy od dwóch lat, w je- 

' ‘ dnem ,z najznakomitszych gospodarstwpomieszczenie zaraz jako uczeń w księ­
garni F. H. Richtera ul. Wilcliel 
mowska No. 10 w Poznaniu. (1036)

Specyalnych ajentów ze wszystkich stron, 
ko i jeneralnych i głównysh ajentów na wie-

Handel gotowych rzeczy
potrzebuje zaraz (1165).

ucznia
Bliższa wiadomość Wielka Ry­

cerska «lica Wr, y.

Vl7 Klasa
161Fr ankfurtskiśj loteryi miejskiśj 

Ciągnienie od 23 marca — 17 kwie­
tnia b. r. kilka losów do tćj klasy na­
być jeszcze można u (1177)

S. Litthauer

Młodzieńca subjekta, polaka, 
zręcznego w ekspedjowaniu, z porzą­
dnej familii, posiadającego oba języ­
ki krajowe, który ukończył już trzy­
letnią naukę w handlu korzeni, win, 
cygar, łakoci i życzy sobie dlą 
epszego wykształcenia wstąpić na rok 

do większego takiegoż handlu jakó 
wolontaryusz, wskaże (1097) 

L. Zboralski w Pleszewie

w Księstwie poszukuje umieszczenia 
jako pisarz gospodarczy od Igo kwie­
tnia r. b. Bliższa wiadomość. Dominium 
Dobrojewo pod Wronkami. (1125)

Jako nauczyciel domowy mu­
zyki, śpiewu i początków w języku 
polskim, rachunkach i t. p. poszukuje 
człowiek w wieku poważnym odpowie- 
dniego umieszczenia. Wymagania skro- 

k mne. Wrazie zbytniego od lekcyi czasu 
interesent gotów wszelką zająć się pracą.

Bliższa wiadomość w Dominium Do- 
jbrojewo pod Wronkami. (1126)

liikeya.
Plac Wilhemowski 17

Szewska ul. 16.
Dwa mieszkania o 3 

kojach do wynajęcia.
1 .........,.....................

i 2 po- 
(1179)

Lokal parterowy
z sali i dwóch pokoi złocony (obe­
cnie Szkoła politechniczna) jest 
od 1 kwietnia r. b. do wynajęcia 
przy (1053)

Szewskićj ul. No 14

12 marca rb. o godzinie 10 z rana sprzedawać się będzie przez 
publiczną licytacyą w Głęfooliim pod Kruszwicą (877)

nadkonipletne inwentarze, 
meble i sprzęty domowe,

uależące do masy po ś. p. Janie Jeżewskim, jako to:
kilka wołów roboczych, jałowice, buhaje, ko­
nie, źrebce, wóz fraćhtowy, młockarnia paro­
konna, meble, rozmaite sprzęty domowe i ku­
chenne, partya wina rozmaitego i piwa gro­
dziskiego.

Exekutorowie testamentu.

jako. _
ksze części prowincji, poszukuje znaczne, r renomowaiie 
stare' towarzystwo ubezpieczeń od gradobi­
cia. Oferty pod G. 1). No. 22. przyjmuje ekspedycja anon­
sów p. Móritza Reiss w Głogowie. (nso)

sin 1OOO szefli
wyborowego owsa do siewu nabyć mo­
żna w Stęszewie po taniej cenie u

S. Warschawski.

w ^Paryżu rue d’Hauteville TSFo 61.
Leczy radykalnie wszelkie reumatyzmy, nawet zastarzałe, bołeświ krzyżów, ścia- 

tyk, odziębienia, oparzenia, skaleczenia, wrzody, strupy, liszaje, zanokcice, stłuczenia 
wy wichnienia, karbunkuł, kontuzye, narośle na ciele, bezwładność w stawach i wszelk.e 
rany niezagojone od lat 20lu i 30tu. Metoda użycia w polskim języku.

W Poznaniu w aptece pana Dr. Mank jewieża; w Warszawie w.- składach 
materyałów aptecznych pp. Ferd. Aug. Gallego i Ludwika Spi.essa; we Lwowie 
w aptece pana P. Miko las cha; w Brodach w aptece pana Ku Hak; w Krakowie 
w aptece p. J. Trauczyńakiego. (72oo)

Gogolin w lutym 1872. 
(1167)Nasze (AAU,7

wap niarnle w CS© razdi a a
Ottinutli i «©g/oBinle

już są w biegu, polecamy więc nasz produkt
franco z Gogolina koleją

po stósunkowo niskićj cenie pod gwarancyą jak najakuratniejszego wykonania 
poleceń. . . * n >Dyrekcya hr. Pflckler wapniami „Adly s 

Segen“ w Gorazdzu-Gogolin.
S. Neumana,

Wronki d. 5 marca 1872;

Kupuję kartofle
dla fabryki znacznej

franko dworzec kolei żelaznej Wronki 
dto dto dto Szamotuły
dto dto dto Rokietnica

Panów którzy takowe do sprzedania mają 
proszę o łaskawe nadesłanie małej próby 

oznaczeniem ceny. (1099)^
I®. A. Siayser.

Elegancki 
siwek, wałach, 
8 lat, 7",mający, 
'dobrze ujeżdżo­
ny i do cugu zda­
tny, jest do sprze­

dania. Bliższe szczegóły w Ekspedycji 
Posener Zeitung. (1159)

macior
i««

Pańskie pomieszkanie o 6
pokojach jest od dnia 1 kwiet. rb. do 
wynajęcia. Bliższe szczegóły w Eksep. 
Posener Ztg. (1158)

Przyjaciela Dzieci i Ml. można za­
pisywać za 7 sgr. ćwierćrocznie na wszy­
stkich pocztach krajowych, a za talara 
wprost w radakcyi, za co się cały rok fran- 
ko posyła. Za 2 i pół tal. odbiera się fran­
ku wszystkie cztery roczniki, zawiei-, razem 
około 800 str. wielkiego formatu: 352 rycin 
Uprasza się o rozszerzanie tego pisma.
J. Chociszewski Poznań.

(933)_________

Prawie wszystkie

CHOROBY
powstają w skutek nie dostatecznej zmiany materyi i złego trawie­
nia. J. H. Redeke’go leczące korzenie do potraw pomagają podług urzędowo- 
fachowych zeznań i licznych świadectw, na drodze dyetycznej do prędkiej wy­
miany materyi i usuwają prędko i na pewno cierpienia hemoroidalne, cierpienia 
na niestrawność i żołądka, kongestyą, ból głowy, hypohondryą, zawrót głowy, 
gruczoły, skrofuły, reumatyzm, błędnicę, zapalenie ócz, epilepsyą etc. Uży­
wanie bardzo proste; bierze się podczas jedzenia cokolwiek na koniec noża i 
miesza się do potraw. Cena za pudełko 18 śgr. (899)

Skład jenerałny u p. p.

Krng FaWicius
w Poznaniu.

HRA

Aparaty do filtrowania wody
dla mularzy.

Naczynie z lakierowanej blachy z glazurowanej masy kamiennej 
albo porowatego wapna z filtrem węglanym do wśrubowama,.poleca

Fabryka plastycznych węgli
właściciel fabryki H. Lorenz & Th. Vette 

w Berlinie Ęngelufer 15. 
i rozsyła ilustrowane cenniki franko. (1192)

Aparaty te sa jedynie w świecie pod względem do­
skonałości i znajdują się we wszystkich renomowanych handlach
sprzętów domowych...... .....•_____ ■i1’ .'Hit'//

■ wszelkie cierpie­
li nia nerwowe 
j każdej chwili ustę-
'I pują po użyciu pigu 

łcklek anti - newralgij 
nych dra CRONlER. Skład w Paryżu w 
aptece p. Levasseur, rue de la Monnaie 19. 
w Poznaniu w aptece dra Mankiewi- 
eza, w Warszawie w składzie towarów 
aptecznych pp. Gallego 1 Spiessa.

[5309.]

2, 3 i 4 lata starych, wełnistych — 
do chowu zdatnych ma na sprzedaż 
Rrzezie p. Gostyniem. (U74)

Poszukuje się (o ile możności bez 
pośrednika) kupna albo dzierżawy 
wsi, w cenie 50,000 do 60,000 
tal. z natychmiastową zapłatą około trze- 
ciój części. Uprasza o łaskawe oferty z po-

Tekturę
Pclecam się szanowonym Ziomkom 

jako Agent towarzystwa Północno 
niemieckiego od gradu, opar­
tego na wzajemności i najtańszego z 
wszystkich towarzystw. (1175))

Proszę o współudział i łaskawe do­
niesienie jak najprędzej.

Józef Dzierzbicki
w Śremie

fSf Każdego soíítera-
wr a ri.-» A o-ndzinarth znnelnie

TAPIOKA

Poleca się:  i878)

F. Kuczkowski
Btóio Zleceń i Spedycyi

w Gnieźnie.
Towarzystwa Liebig Company 

wyskok mięsny 
’-BENr‘ ”

pana (ironii jnniar w Paryża,
ulica St. Apolline Nr. 12.

Tapioka Brazylijska czysta i naturalna jest pokarmem smacznym i pożywnym, 
posiada własności hygieniczne uznane i potwierdzone oddawna, ale nie masz produktu 
służącego do pożywienia człowieka, któryby podlegał liczniejszym fułszerstwoni. Pan 
Payen, sławny chemik, członek Instytutu trancuzkiego w swej uczonej rozprawie 
„o pokaraiBUcli do pożywienia- ludzi używanych” tak określa własności Ta­
pioki czrstej i naturalnej, które ją wyróżniają od Tapioki sztucznej: „prawdziwa 
Tapioka brazylijska, czysta i naturalna w niczem nie psuje 
bynajmniej smaku i zapachu rosołu, ani mleka. Tapioka zas 
podrabiana zmienia 1 psuje smak płyónw i robi go nieprzy­
jemnym.” ,

Kupujący, którzy żądać będą, aby na każdej paczce znajdowały się cechy pra­
wdziwej i czystej Tapioki Groult, unikną fałszerstwa i oszukaństwa.

Jedyny skład w Poznaniu w magazynie p. T. Luzińskiego, w Krakowie 
w magazynie pana Trauczy ńs ki ego, — we Lwowie w magazynie pana Mi­
ko las ch. (7256)

/'■W
usuwa, w 3 do 4 godzinach zupełnie bez 
bólu i niebezpieczeństwa; równie pewno le­
czy także błędnicę i liszaje i to listownie 
Voigt, lekarz w Ci*og>jpeiiste<lt (Pru­
sy)* (95)

smołowcową
tylko w doborowym gatunku, smołę 
z węgla kam., ang. osi alt, ce­
ment etc. etc. poleca (879)

F. Kuczkowski
w twssieźnie,

Uszlachetnione

cFRAY-

Tylko
prawdziwy |

'TOŚ (Ameryka południowa)
-----  (96>
jeżeli każdy garnek 
ma wyżej umieszczo­
ne podpisy a w ety­
kiecie nazwisko j.

Ijiebig nie­
bieskim drukiem 
jest uwieńczone.

FOgOMZĘLAZl

JJSF^Publiczność ostrzega się usilnie, aby 
sobie nie dała zamiast powyższego towa­
ru podsunąć innego na targ wprowadzo­
nego wyskoku w zupełnie podobném o- 
pakowaniu, obliczoném na oszukaństwo. 

Skład hurtowy u korespondenta 
Towarzystwa:

Alfonsa Peltersobn w Poznaniu. 
W. Z apałow skiego w Wągrówcb. 
Karola Wercker w Margoninie.
A. Degner w Kcyni.
A. Schilling w Żninie.

Środek ten w stanie ciekłym bez smaku żadnego podobny do 
wody mineralnśj, łączy w sobie pierwiastki wyrabiające krew i kości.
Ze wszystkich preparacyi żelazistych jest on najwięcćj racjonalny 
i dla tego to przyjętym został przez najznakomitszych lekarzy. 
Bardzo dobrze się nadaje do temperamentów młodych, panienek de- 
likatnych, który cli rozwój ciała jest trudny, lub został 
spóźniony; dla pań cierpiących na nieznośne boleści żołądka, i- 
pochodzące z bladaczki, wyniszczenia, białych upła- 
wów lub braku regularności, dla dzieci bladych, wą- 
tlej budowy i delikatnych i dla wszystkich osób cierpiących fe, 
na niedokrwistość. Skuteczny, szybko działający, mogący być Ł 
zniesionym przez najdelikatniejsze żołądki, środek ten nie sprawia V 
ani zatwardzenia, ani nie działa szkodliwie na zęby. Oto są przy- 
mioty, które użycie jego zalecają lekarzom. (295) ć

Dostać można w Warszawie w składach materyałów aptecznych 
pp. Mrozowskiego, Gallego i Śpiesą; w Poznaniu w apte­
kach Dra Mankiewicza i Elsnera.

Proszek na kolki.
(Horse — eołik — powder)
Nowy angielski pro­
szek na kolki u koni.
Licznemi skutkami wypróbowany i świa­

dectwami znanych powag polecony środek 
leczący wymienioną zjadliwą chorobę u koni.

Lekarstwo to jest suchem, łatwo daje się 
udzielać i nie pociąga za sobą żadnych 
złych skutków. (1044)

Butelka zawierająca 50 doz, wystarczają­
ca przynajmniej na 15 przypadków, kosztuje 
2 talary.

S,kł.ad główny na Niemcy: -ągi
F. liansier, Berlin,

33. Leipzigerstr. 33. poleca

Świadectwa.
Przestany mi proszek na kolki użyty w 

wielu przypadkach działał bardzo skute­
cznie. a szczególniej zdziwionym byłem 
prędkiem jego działaniem na kanał ki­
szkowy. Że zaś lekarstwo za pomocą ły 
żeczki od herbaty wkłada się na język i 
ztąd bardzo wygodnie koniowi dać je mo­
żna. każden może go udzielić i mogę tylko 
każdemu właścicielowi koni, ponieważ po­
moc weterynąrską nie można zawsze mieć

grosze i jabłonie
najwyborniejszych gatunkach na 

zakładanie szkółek ma na sprzedaż 
nauczyciel w Sbrudaewie pod 
Śremens. (1146)

daniem położenia i stósunków, pod adresem
F. Ni. Berlin, 'Wllhelmstrasse 
Sr. 115, 11 (H72)
Księgarnia

Rządzcagospodarczy, Polak, kawa­
ler, praktycznie l teoretycznie wykształco­
ny (w akademii Pruszkowskiej), kilka lat 
w swym zawodzie pracujący i pewny szu­
ka od św. Jana innej posady. Listy franco 
Poznań poste rest. Ha. Żet. (H22)

Rządzca gospodarczy,
żonaty, w wieku 28 lat od wojska wolny, po­
szukuje posady od przyszl. św. Jana. Za­
świadczenia dobre i rekomendacją na żą­
danie mogę przesłać. Na osta niej posa­
dzie jestem dziesięć lat. O łaskawe oferty 
proszę franco się zgłosić poste restante 
Bojanowo pod literą A. S. (1176) 

Rźądcagospodarczy z wyż- 
szem naukowem wykształceniem, kawa­
ler, Polak który we wzorowych niemie­
ckich gospodarstwach praktykę odbywał 
i samodzielnie zarządzał, w każdej ga- 
ęzi postępowego gospodarstwa biegły, 

mianowicie w racyonalnćm chowie in­
wentarza i uprawie roli, oraz wszel­
kich rachunkach, poszukuje miejsca.

Adres A. M- 18. Ekspedycya 
Dziennika. (1006)

Dom: Kruszewo pod Czarnko­
wem potrzebuje od Igo lipca dwóch 

datnych pisarzy. Pensye rocznie
80 — 100 talarów. ('157)

Dla rolników.
Francuzką lucernę, białą i czer­

woną koniczynę, ameryk. kuku­
rydzę koński ząb, marchew ' 
buraki pastewne, ang. rejgras 
Itymoteusz, saradellę i t. p

(10-13)

L. Zboralski
w Pleszewie.

Akcye zakładowe kolei żelaznych.

Akwizgran.-mastrych. 4 
Berlińsko-zgoraelicka 4 
Beri.-poczdam.-magdb.' 4 
Berlińsko-szczecińska 4 
Czeska kolej zachodn.

Halls.-żóraw.-gubeńsk. 
Kolei po prawym brze­

gu Odry
V archijsko-poznańaka 
Dolnocnoszląz.-rnarch. 
Górnoszląs. kol.lit.A.C.

dito ’ lit.B.
Wschodniopruska kol. 

południowa
Nadreńska

dito lit. B.
Starogardzko-poznaós. 
Brzesko-kijowska 
Bizesko-grajewska 
Galicyjska Ludwika 

Austr.-franc. kolćj pań,

Anstr. półn. zachodnia 
dito kolój Rudolfa 
dito kolój połudn.

V ęgiersko-galicyjska 
Wi.rszawsko-bydgosk. 
Warszawsko-wiedeńsk. 
Elżbiety kolej zachód. 
W rocławsko-warszaws.

5P 4 pł. 
84’ , pł. 
237 pł. 
194’/, pł. 
119 pł.

Krajowe obligacye pierwotne.

Dominium Ręcz pod Łopiennem
potrzebuje natychmiast zdatnego eko­
noma, kawalera. Osobiste przedsta­
wienie pożądane, lub przesłanie świa­
dectw w odpisie franco. (1156)

Kamerdyner Polak żonaty 
w młodym wieku, zarazem my­
śliwy, szuka pomieszczenia sto­
sownego od św. Jana r. b. Łaska- 

[ we oferty pod adresem M. P. T. 
1O. poste restante Janówiec.

(1135)

Pod korzystnemi warunkami na
długoletnią dzierżawę

od św. Jana lub wcześniej jest do wy­
puszczenia kilka majątków w.

moc s — ---- --------- --------------- ^.Królestwie Polskićm położonych, w Gu-ś
zaraz, angielski ten proszek na kolki jak |yej-xiiacPi Kadomękiśj i Kieleckićj — z inwentarzami ży- 
„»Lnmłenniei nolecić. wemi • martwemj z fabrykami i maszynami — za kaucyą lub. nabyciem

tych inwentarzy za gotowiznę. Każda z tych dzierżaw sl^ła a się z <i i 
folwarków dobrze zabudowanych, w dobrćj ziemi położonych, dobrym sto­
sunkiem łąk zaopatrzonych i pastwiskami, posiada lasy, z. których za poro­
zumieniem się / 'właścicielem potrzeba dla dzierżawcy może byc wydzieloną. 
Nadto dzierżawy te posiadają ryhołóstwo, czyste dochody do dóbr przywią 
zane i kwalifikują się do korzystnego rozwinięcia gospodarstwa. Blizsza wia­
domość za osohistćm zgłoszeniem się na listy frankowane u właśmciela 
tychże dóbr EKUfACE«® BEREZWICKIEGO w rezydencji Tar- 
noskała (przez Kraków, Kielce, Chmielnik); bliższą zaś mformacya i an- 
szlagi dzierżaw przejrzeć będzie można za kilka tygodni w Administracją 
Dziennika Poznańskiego. )

Z, ai Cl Z,,
najsumienniej polecić.

Berlin, dnia 20 kwietnia 1869.
Werms, 

powiatowy weterynarz, Dessauerstr. 10.

Za przesłany mi proszek na kolki w wie 
lu razach, zwłaszcza przy przepaczeniu, przy 
kolkach wiatrowych, kolkach pochodząąych' 
od zatwardzenia z tingamitycznemi obja­
wami użyty, bardzo dobry i szybki okazał 
skutek i dla tego może być poleconym, za­
świadczam niniejszem zgodnie z prawdą.

Berlin, dnia 14 marca 1869.
Dominiek, 

były powiatowy weterynarz.

üurs papierów na giełdzie.
(Berlin, dnia 7 marca 1872.

4
5

4
4
3'/,
3'/.

4
4
4
4’/.
5 
5 
5

114 pł.

62'/j pł.
957, pł.
231 pł.
199pł.

50 pł.
175», pł.
98 pł.
99’/, pł.
76'/, pł.
45 pł.
H7’[,-’/. pł. 

235'/,-6-5'/,-’/,pł.

130 y, pi.
82’j, pł. i żad. 
127’ ,-6’j, płi
- pł 
— Pt

82’/, pł. 
113-2'/, pł.

Àkwisgr.-mastr. I eniis..4'A
dito II ends. 5
dito III emis. 5

Berlińsko-zgorzelicka 
Berl.-poczd.-magdeb. 

lit A i B. 
lit. C.
lit. D.

Koloń. - mind. I emis.
dito
dito
dito
dito
dito
dito

dito II 
dito II 
dito III 
dito III 
dito IV 
dito V

Marchijsko-poznańska 
Magdeb-halbersztacka 

dito z r. 1865 
dito z r. 1870 

Górnoszlązka litera A.
dito
dito
dito
dito
dito
dito
ditt

litera B. 
litera C. 
litere D. 
litera E. 
litera F. 
litera G. 
litera H.

Górnośl. brzegs..-niska 
dito koźlo-bogumiń. 4 

dito III emisya 
dito IV emisya
dito IV emisya

4
4
5
47,
5
4
4
4’/,
5 
4 
4
4
4’A
5 
<
37,
4
4
3’/,
47,
47,
47,
47,

94 pł. i żąd.
99 pł.
97’/, pł.
102 pł.

93 pł.
93 pł.
1007, pł. 
100'/, żąd,
103 pł.
93 pł.
93 pł.
100V, pł. 
92’|, pł.
927, pł. 
101'!, żąd.
100 pł.
99’/, pł. 
102'/, pł.
93 pł.
— Pb
93 pł.
93 pł.

85 pł.
997, pł.
99'¡j żad. 
99'/, żąd.
— P'-

92'I, pł. 
98',;żąd. 
987, żąd. 
102'

Gómoszl. sterog.-pozn.
dito II emisya 
dito III emisya

JYsch.-prus. kol.połudn. 
dito litera B.

4
4'/,
47,
5 
5

Kol.po praw.brzeg. Odr. 5

— Pb
99", pł. 
997, pł. 
1017, pł. 
100'I, pł.

— żąd.

Zagraniczne obligacye pierwotne.

Gharkowsk.-azowsk. 
Charkow-kremenez. 
Gal. kolśj Karola Ludw. 

dito II emisya 
dito III emisya 

Jelecko-orelska 
Jeleeko-woroneżka 27, 
Kozłowsk.- woroneżka 
Kursko-Charkowska 
Kursko-Kijowska 

dito mała
Lwowsko-czerniejows. 

dito II emisya 
dito III emisya

Moskiews.-riażańska 
Moskiews.-smolcńska 
Austr.-franc. kolćj 
Węgiers. kolej wschód. 
Riażańsko-kozłowska 
Sznjsko-iwanowska 

dito mał.
Warszawa, -wied. II em. 

dito małe 
dito III em. 
dito małe

•?
5
5
5
5
5
5
5
5
5
5
5
5
5
5
5
3y,
5
5
5
5

93 u, pł. 
93 pł.
94', pł. 
93‘I, pł. 
89’/, żąd. 
93 pł. ’ 
91’/, pb 
95 pł.
93 żąd. 
947. pł- 

— Pb 
70 pł. 
78’/. pł. 
72'/, pł. 
97'/, pł. 
93’/, pł. 
304 pł.
76 pł.
95'I, pł. 
92’/, pł.
— żąd. 
96’|, pł.
— P'- 
967, Pb
— P'-

i żąd.

Niemieckie papiery.

Półn.-niem. poż. związ/5 
Dobrow. poż. państw. j47. 
Pożyczkapańst. zr.1859 5 
Obligi długu państwa 
Prera. poż. pańs. z 1855 
Listy zastawn. prusk. 

dito
dito 
dito

Pomorskie listy zastaw, 
dito 
dito

Poznańskie (nowe) 
Szląskie 

dito lit. A. 
dito nowe 

Zachodnio-pruskie 
dito
dito
dito II serya 
ditto dito 

Listy rent, pomorskie 
dito poznańskie 
dito pruskie 
dito szląskie

37:
37,
37,
4
47,
5
37,
4
47:
4
37,
4
4
37,
5
47:
5
4
4
4
4
4

pł.
pł.

ałPŁ

100’/.
1017,
1007,
89'|, pi- 
1217, pb 
85 pł.
94’, pł. 
100’j, pł. 
1017, pb 
84*1, żąd. 
93’/, żąd. 
1007, pł.
93 pł. i żąd. 
86", pł. 
97‘!,ppb

83 pł.
937, pł. 
1007, pł. 
104’/, pł. 
937, pł.
96’ , pł.
95’!, pb 
95’/, pb 
96', żąd.

Zagraniczne papiery.

Austr. renta sreh.
dito papier, 
dito losy z 1854. 
dito losy z 1860

s 64'|, pi. 
, 58’), pi. 
88 pł.
93 pł.

Austr. losy z 1858
dito losy z 1864 

Rosjsk.polsk.oblig.skar. 
Polś. listy zast. III em.

dito nowe 
Pols. listy likwidacyjn. 
Ameryk, pożycz. 1882 

dito . \ 11885
dito 1

Bukar. losy 20-fra/nk. 
Rumuńska pożyczka 
Rum. oblig. kol. żil. 
Renta francuzka 
Włoska renta 
Pożycz, turecka z r.1865

i
dito zr.1869 5

Akcye bankowe i banków kredytowych.

Pow. bank depozyt. 5
Berlińs. sto warz, handl. 4

Berlina, bank lombard. 5 
Berlińs. bank meklers. 4 
Berlińs. bank meklers. — 
produktów 5
Wrocław, bank dyskon. 4

dito wekslowy 4
Gdańsk, stów, bankowe 4 
Gdański bank prywatn. 4 
Darmstadzki bank 4 
dto zwany Zettelbank 4 

Desawski bank kredyt. — 
Niemiecki bauk naród. 5

dito dito Unii 4

107'I, pb 
158 pł. i żąd.

96 żąd.
1337, pb

1337, pb 
180 pł.
— Pb 

104 pb
120 pł. i żąd. 
197 pł 
123’/,
13!|:
109 pł.
133 pł.

/ pi
s?-

9 pł.

Stowarzysz, dyskont.
Hamburga, bank handl. 
Gotajski bank kredyt. 
Hanowerski bank 
Heski bank 
Włosko-niemiecki bank 
Królewiecki bank pryw. 
Królewiecki bank stów. 
Kwileckiego i Sp. bank 5 
Magdeb. stów, bankowej 
Magdeb. stów, mekler. 4 
Magdeb. bank pryw. 
Meinigski bank kredyt. 
Austryack.zakład.kred. 
Austr.-niemiecki bank 
Wschodnio-niem. bank 
Pomors. bank. ryc. 
Poznańs. bankprowine. 
Pruski bank akcyjny 
Pruski bank akc. centr. 
Prowinc. stów, dyskont. 
Szląskie stowarz. bank. 
Szczecin, bank stowarz.

224 pt. i żąd. 
117’l, pb i żąd. 
116 żąd.
112 pi.
102'|, pb

— Pi­
lił pł.
123’/, pł- 
125 pł.
131'/, pb 
134'|, pb 
107 pł.
168 pł. ,
209'/,-10-97, P1- 
124’|, pb 
1167, pb 
113 pł.
1157, pb 
238 pł.
133'], pb 
145'/, pb 
1847, pb 
1057, pb

i żąd-

Moneta w zlocie, srebrze I papierach^
Fryderyksdory 
Korony złote 
Napoleonsdory 
Imperyały 
Dolary 
Złoto w sztab.lunt celn. 
Srebra funt celny 
Zagranicz. noty bank 
Austryack. noty bank. 
Rosyjskie noty bank. 
Francuskie noty bank

113’/, pł.
9. 6. pł. . 
5.10 pł. i żąd. 
5.15 pł.
1. 117« P'- 
4627, żąd.
29. 20 pi. 
99’/, Pb 
90'/;, pb 

I 825j, P'- T 
79"/„ pb
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